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Kamienie żółciowe 

PIOTRKOWSKI 

powstajq wsk utek zł ego fu nkcj onowania wątroby. Wątroba j egt filtrem 
dla krwi. Zanie1·zyszczona krew może powodować szereg roz­
mai tych dr leg·liwnśr,i: bóle artret.ycz 111•, fama 11i e w kościach, bóie 
głowy, podenerwovrnnie, brzsenność, wzdęci A, odbij ani a, bóle w wą· 
trobir, nif'smak w ustach, brak ape tytu, s wędze 11ie skóry, skłonność 
do obstrukcj i, plamy i wyrzuty na skórze, s k łonność do t ycia, 
md łości, j ęzyk oblo7ony. Choroby złej przPmiany mate rii niszczą 
organizm · i przyśpieszają starość . Racj onaln ą, zgodną z naturą ku­
racją jest normowanie czynności wątroby i nerek. Dwudziestolet ­
nie doświadczen ie wykazało, że w chorobach na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, kamie niach żółciowych, Młtaczce , 
otyłości, ar~·etyźmie mają zastosowanie zioła „CholekinaH" 
H. Niemojewskiego Broszury bezpłatne wysyła labor. fiz. chem, 
,,Cholekinaza" H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy - Świat, 
ora.z apteki i składy apteczne . 

Adres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Słewaekiego 18 tel. 10-21. Dr ukarni 10•65. 
Za tekst str. 2 - 7 odpowiada Wacław Gąsiorowski. 
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• 
I Berlin dyktuje Pradze tw rde wa 

żądają 
LONDYN. „Evening Stan­

dard" donosi, że nąd Czccho­
Słowacji rozpatruje obecnie ią­
dania, przedstawione ze strony 
niemieckiej ministrowi Chval­
kovsky'emu w czasie jego wizy­
ty w Niemc7ech. 
Żądania te obejmować mają 

lO punktów następu~ących: 
1) Zobowiązanie Czecho-Sło­

wacji do pełnej neutralno ·ci. 
2) Polityka zagraniczna C7.c­

ehe>-Słowacji musi być przyjazna 
dla Niemiel', leu Czecho-Słowa 
cja nie będzie zmuszona do przy 
Btąpienia do paktu antykomuni­
stycznego. 

3) Wystąpienie Czecho-Sło­
wacji z Ligi Narodów. •> Zredukowanie armii czcs-
~j. 

5) Przekazanie Niemcom po· 
łowy pożyczki otrzymanej przez 
C~ec.ho - Słowację od Anglii i 
trancji. · 

połowy pożyczki angielskiej 
7) Otworzenie rynków czes-1 żydowskich, wzorowanych na I rządowej Czechó\v, którzy wyka I Czecho-Słowacji uczęszczaniado 

kich dla produktów przemysłu ustawach uiem.icckich. zali wrogi stosunek do Niemiec. własnych slkół i wywieszania 
sudeckiego. 9) Usunięcie z armii i służby 10) Zagwarantowanie swobo- własnych chorągwi. · 

8) Wprovn1dzenie ustaw auty- dy obywatelom niemieckim w . 

• rm katalońska we Fran1ii 
300 sprzetu artrlerriskiego przewieziono przez granice 

p RYŻ. Ostatnie dywi:je, s vój urząd prezydenta Repu- n'.em .., ; ę z Figueras wysadzily okręty z Uarcelony, którr: zawUal1 
bl.k. H' · k. · · · · d 1 co trzy tygodnie. Obecnie, od 8 ty10· których zadaniem bylo osłabie• 1 l 1szpans teJ. w pow1t>trze mie1scową cyta e ę dni nie mćgl dotrzeć żaden transport 

nie armii z Katalo11ii, poczęły Jednocześnie krąiyły równi€'Ż wraz z zapasa.mi amunicji. ani mąki ant żywności, ani materł~-
we środę przekraczać granicę pogłoski, zapowiadające że w ATAK NA M!NORKĘ łów, sanitarnych do nowych zbiorów 

fr<"11cuską pod Perthtt". . . d . d . . . . , , PARYŻ. W Paryżu umacnia się co- zaś jest daleko. Ludność Minorki za-" " ciągu nia ZlSlCJszego naJpoz- raz bardziej przekonanie, że najbliż· groźona jest zatem wygłodztniem. 
Prezentują się oni znacznie le niej gabinet Negrina rozwiąic szym celem operacyj wojskowych Jednocześnie prasa donosi 0 wieł-

pici od milicjantów, których cło• się. gen. Franco będzie Minorka. kich przygotowaniach do ataku na 
tychc:as wid:iano. Są prawie PARYŻ. z Le Pcrthus clono• Pran. francusk.i., podkreślając do- l\1lr1orkę. czynionj'ch na terytorium 
jednolicie umundurowani i do• oiosłość sfratcgiczoą Minorki - kt.c>- Majorki. w tych warunkaeh z du. 

s::ą, Że o godz. 15.30 usłys::ano ra posiada zaledwie 50 hs. mieszkań- iym iadowolt>nicm przyjęte %0 taty 
brze uzbrojeni. tu gwałtowne , 'Ybuchy. \\' iele ców i ll50 km, kw. obszaru "twierdza. w kuluarach parlamentarnych Po-

Do Perl1us i Cerberc pr:yby• s::yb w domach wiosek pogra$ że została ona za czasów l"U\du Primo t ·n1ki o zawinięciu \Io głóovr.ego po&. 
wa cora:: wi„ce

1
· materiału wo·ien · l dł Ek l · de River:v tnocno uforty.fikowaoa. ł tr. Minorki Ma.ho11 krątownika ac" ~ 111c:myc 1 wypa o .. , '. ·sp _o:qa stanowi pot~ioą fortecę skalistą, na- ~leMl.iego „Devtmsblre", na którCllO 

6) Wymiana waluty czeskiej 
w okręgu sudeckim na surowce. 

nego, armat, ~ara?inów .m.~szy" wydarzył~ się w iniescie Figue• jeżoną armatami I posiadającą po- i.nkladzir mieli nclromo przyby!'.: 
nowych, czolgow 1 amun1qi. \Y/ ras, pofozonym o 20 klm. od ważne umocnienia podziemne. pued'ił!i.wiclele wojsk narodowycli 

t1-•wat•~-W.,., ll!'.lllAllllll!ll! an••••••I ciągu ost<ttnich. 24•ch godzin clo I granicy francuskiej. ,ł ~a wyspie pan°;ie obe_c~ie kata~- ~·;~zpańs~ich w c.elu nawi-tzanła ptr-
Cerbere przywieziono 300 wa~o K .;. ' l k' ~ dd . ł ro a.Ina sytuaeJa zywnosc1owa •. Mi- .. ~akł:"~Y.J z władzami wyspy w spr~ · 

Proces Up-lora Parvz-a . ·- ,1 . k' ~ą':',ą po~ os 1• ... e o Zia y ' norka zaopatrywana. była w ciągu wie JCJ dobrowolnego poddania. Się 
now spt.ętu art) ery1s tego. r~p\a1l:1>ansk1e pr::cd wycofa~ ostatnich dwóch lat w iywność przezgcn. Franco. 

W marcu PREZ. AZANA PODA SIĘ DO ------------------------------DYMISJI 

PARYŻ. Proces 6·krotnego PARYŻ. w kuluarach parla- Dop·1ero . po upadku MadrJI mordercy 'W'eidmanna. ro:poc;;. mentarnych pojawiła się po- · 
bie się w \Versalu we środę nownie wieczorem i utrzymy-
dnia 15 tl'larca rb. Obok niego wała się uporczywie, pomimo F c· a 1" A g11·a d g F . 9 
lt;. ławic oskario-nych zasiądą ia wszystkich dementi, pogłoska ran J D uzna rzą en. ran co i 
ko ws}'ólnicy: Colette Tricot i jakoby prez. Azana po przyby- LONDYN. Kortspondent his~pańsko • francuskiej. I tyle utrzymanie dalszego oporu, 
Jean Blanc. . ciu do Paryża złoży oficjalnie dyplomatyczny „Evening Star", W kołach oficjalnych Londy ile :yskanie lct>sz·ego stanowis• 

omawiając wyniki ·wizyty delega nu - pisze korespondent - pa ka na wypadek rozpoczęcia ro­
ta rząd.u francuskiego, senatora nuje przekonanie, że uznanie rzą kowan pokojowych. 
I.eona Ber~rda w Burgos, clono du gen. Franco przez Anglię i Próby pośrednictwa anglo • 
si, że rozmowa toczyła się w Frani;:ję może nastąpić dopiero francuskiego · nie przynoszą na 
pr.iyjUJ\ej atmosferzt. po upadku Madrytu. razie żadnego rezultatu z powos 

Seń. Berard miał ja•koby otrzy Wysiłki premiera Negrina u" du nieustępliwego stanowiska 
mać zapewnienie, że rząd na.ro$ tworzenia nowego rządu repu:: gen. Franco, który żąda buwa 
dowy nie ma zamiaru budowa• bhkańskiego w Walencji mają runkowej kapitulacji republika• 
nia baz lotniczych na granicy Ina celu, jak twierdzą tu - nie nów. 

Nowe konces· e francuskie 
na korz1śt Rzeszr Niemieckiej? 

PARYŻ. Prasa paryska ko~\ Drienniki skrajnie lewicowe i I wąrto zanotować, że pogłoski 
n:en·tuje n.a o~ół Życzlh~ie ostat p.rawi~wą '!Epoque" atakują o wyjeidzie da Berlina p . . ]iri• 
me expąse min. Ronnet a w Se• natomiast mm. Bonnet coraz non, prezesa związku Franqa­
nacie, podkreślając energiczny gwałtowniej. Keryllis oskarża, Niemcy i osobistego przyjaciela 
ton deklaracji. min. Bonnefa w „Epoque", że min. Bonnet'a, sprawdziiy się. __________ _ _ ____________________ mm _____ wbrew iaprzeczeniom prowas P. Brinon był wczoraj przyjęty 

Polska Pokonał~ ' egrv 5:3 =~:frti:~~:os prz::.::;.::i:~bż•:s:~.1 ,;, on 
U • koncesji ze strony F.rancji. do Niemiec w nieoficjalnej mi• 

na hokejłWJCb mistrzostwach świata w związku z powyższym sji z , raąiienia ~in. Bonnet'a. 

'\XI środ~ odbył się w Baiylci I j11ż wyższość drużyny Polskiej I - w.utą. ~ra1~1kę . dla Pol.c;ki. . 
drq.gi mec: półfinałowy o mis• w sposób be::;apclacyjny. W 6•e1 minucie Pn:~d1>idsk1 z 
łrtóstwo hokeiowe świata po• \\T c::yvartcj min.ucie z ,podM podania Burdy strzela 5•tcl 
mi~dzy Polskę i \Vęgrami. Zwy nia Kowalskiego \'\ 'ołkowski bramkę dla Folaków. 
ciężył.i Polska w stosunku 5 ;3 riodwyższa wynik do 2: l. \Y/ kil Od te-j chwili Wędrzy .,mui:u 
(1:1, 2:0, 2:2). ka minut póiniri następuje dal• ją" bratri.kc.. Na ·i hokeiści ma1ą 

\V 8-ei minucie \X'ołkowski szy błyskawiczny atak Pola• jednak dalszą przewagr. W 11-
prieprowadza piękny atak. a ków, zakończony trzecią bram• ej rtlinucie sędzia usuma Micha 
!)Ód bra!Dk~ Wę~ów podaje k'!, str.zeloną ·znowu przez \Y/oł li~~ .z. lodu. W ki~ka se~und 
błyskawicznie krązek Kowal• kowskiego. po::nie1 Haray z mespodz1ewa:: 
skiemu, który strzela :i.ie ~o o• \XI ostatnie'i tercji Polacy gÓ• ncgo wypadu strzela bramkę. 
brony, Wynik zatem zostaje wy rują w dalszvm ciągu. \Y/ tr:.e• \V l3•ei minucie S::amosi :do 
równany na 1 :1. ciej minucie Marchcwczyk z po bywa nową bramkę dla \'l</ę• 

"!'W drugiej ·t ercii' za:z.nac'ta si~ dania \'?t>łkowskiego uzysku ie grów, ustala~ą~ wynik dnia. 

Kwapiński prezydentem ·lodzi 
Pierwsze posiedzeni~ łódzkiej radJ m.e.iskiei 

\V dniu wczorajszym o godz. 
l 9•ei odbyło ~ię pierwsi:e posie 
dzenic nowoobranei rady miej„ 
skiej Lodzi. 

Na posiedzeniu tym ustalono 
ilość wiceprez.ydentów w Łodzi 
na tr: Pch orriz ławników na d::ie 
więć. Po:a tym ustalono wyso• 
ko~ć poboru cdo11ków zarządu 
miejskiego. 

Na następnym posiedzeniu o 
~o<lz. 20sei przystąpiono do wy• 
b,nu c.:donków magistratu łódz 
kiego' PPS, dysponują.ca więk~ 
~"t'lścią . ;. gfosiła na prezydenta 
Lodzi ka11dv.daturę b. posła Ja 
na K ,„1„ :1iskicgo, na wiceprezv 
dcnta Antoniego . S::cwczyka, 
Adama · \Vałczaka i Antoniego 
Purta]a. 



Nr. 41 
~Str::;.·~2 ............................... __ ....... --.i~~----~~~~ .... mml)l~~~·mlllll!----... ~------·------·...------
Kalendarz dnia 

10 
PIĄTEK 

Scholastyka p. 
Jutro: Objaw. N. 

O.R.P. „Oriel" w stoczni gdrńskiei 
M. P. w Lour­
des. 

Wielkie święta polskiej Marjnarki Wojennej 
Słońca wsch. 7.2'1 

zach. 17.03. 
Ksfęiyca wsch. 

0.20 zach. 9.58. 

KRONIKA IDSTORYCZNA: 
1564 Wielld pożar klasztoru na J. 

Górze. 
1831 Bitwa powstańców pod Ostro­

łęką. 
1920 Uroczyste objęcia wybrzeży Mo 

rza Polskiego przez wojska gen. 
Hallera. 

PRZYSŁOWIA: 
Scholastyka, mróz utyka, 
A nim Wałek nam zaświęci 
Obaczymy, mróz kark skręci. 

Poradnia irciow1 
Rolf a Nelsona 
Kupiec r: prowincji. Ostatnio za­

Aiedbuje Pan sklep i pozostawia czę-
sto na łasce personelu, który jest Kontrtorpedowiec O.R.P. „Gro m". 

' strukcja tego 'kirążowniika pod. prze się najgroźniejszy nawet 
1 wodnego jest nawskroś no~ pancernik. 
czesna, długość wynosi 84 m., Wszystkie te nainowocześniej 
szerokość 6,7 m. sze urządzenia dają naszemu no 

Jak każdy okr~ podwodny wemu krążownikowi podwodne 
„On:eł" posiada dwa zespoły mu możność swobodnego ope" 
silników: ropne „Diesle" do po rowania w dowolnej części Bał" 
ruszania się na powierzchni, o- ty'ku. 
raz silniki elektryczne do żeglu Obok kontrtorpedowca „Błys 

} gi podmorskiej. Prócz tego do kawica" jest dziś „Orzeł" jed• 
1

1 
wykonywania przeróżnych ma ną z najpotężniejszych obecnie 
newrów służy sprężone powie• jednostek wojennych wszyst• 
trze, czerpane że stalowydi kich flot pańs.tw bałtyckich. 
butli. Na zakończenie dodać należy 

Nie::;tleżnie pd «zbrojenia w ii tak i sam okręt podmorski bu 
działa lekkie i pn:eciwl&tnicze dufe clla Polski stocznia w Roi 
„Orzeł" zaopatrzony jest w kil• terdamie. Jest on budowany :z 
ka wyr7'Utqi torpedowych. Mor I budżetu państwowego i otrzy• 
derczej sile torped „Orła" nie oo ma nazwę „Sęp". 

nieuczciwy. Nie mogą być zarobki, DINOL DONT rzeczvwiście ZE BO W 
jeśli własny personel wynosi więcej, (r.) W dniu dzisiejszym, ~ si;oł~eństwa .. T~ za-t~o. Po- - naile1'sza PASTA do 
aniżeli zysk wynosi. Jeśli tak dalej ła Polska jak długa i szeroka niewaz. pomnazarue. to~u .Ma.-
pójdzie, pozostanie Pan wkrótce nie o·bchodzi uroczyście ś.wti.P.to Ma r. ynarki postęp. owac m. us~ oą.gle 
tylko bez grosza, ale zadłuży się po 1: k k I I 
uszy. Prosz,e zatem mniej bawić się, rynar.ki Wojennej. l ~nse wetnie, na ~ee at na? Ks. Kentu w Polsce? a więcej myśli poświęcać interesowi. Dzień 10 luitego 1939 roku pr.zod,. progr~ .mus1 · być uło.. 

u:a:e'!~k::~~~~d J:tg~~~ch:~~~ jest jednak specjalnie uroczystdy = 7':J'
11
/ fprzewidz1a111e -usitawowo I Prowadzone sa pertraktacje w sprawie 

zdolny wytrwały i pilny i dojdzie na na wody polskie Bałtyku, o sr ' l mansow.e. . • b . d 
~wno do wysokiego stanowiska. polskie.L potężnej Gdyni W!pły~ Bud_owa. potęznych Jednostek IC DrZJJIZ U 
Zdrowie jednak pozostawia wiele do nie okręt podwodny „Orzeł", morsi~tch Jes! bardzo ·~osz~O\V" , Przed pewnym czasem K. hr. O ile wizyta ta dojdzie do 
życzenia i wymaga troskliwej opie- nowa, znalkomita ta jednastka na n:ii:xio to _Jedna:k - koruec::~ Przeździecki, właściciel wiel- skutku, księstwo Kentu przybę-
ki.. Można jednak jedno z dmgim po- N et 
'lączyć. Ucząc się nie lekceważyć zdro naszej Maryna.tik~ Wojennej. I na. 1e ~ozemy na~ n;iarzyc kich dóbr Woropajewo na Wileń dą do Polski incognito i żadnych 
wia, wszystko w miarę, a nie jak o- Fakit ten posia:da dla nas vna~ o. zespoleniu nas~ych ządan k<;:>lo szcżyźnie, zaprosił do siebie na wizyt oficjalnych składać nie bę 
statnio to Pan czynił. Klimat ciepły czenie o~brzymie. „Orzeł", bę• n!4lny~, gdy. me staną na ich · polowanie księcfa Kentu i księż dą. Prawd.:ipodobnie nie zatrzy­
korzystnie wpłynie na Pańskie zdro- dący }. ednym z najsilniejs.::ych po. parcie potęme kolosy mors• nę Maryn"'. maJ·ą się nawet w Warszawie i 
wie, będzie więc i jedno i drugie k b d R cz ... 
przez ten wyjazd osiągnięte. Jest Pan krą:żowniików podwodnym na Le z ~OJe<nną ~Ul erą ze Y" Książę Kentu przyjął zapro- udadzą się bezpośrednio na Wi-
za mlody, by decydować i zaręczać Bałty'klu1, wzmacnia bardzo macz pospohteJ na ~~e. szenie, ale postawll warunek, że leńszczyznę. 
się przed wyjazdem. Nie wierzę, że nie' siłę naszej Marynarki. Nie ~ ty~ własnie pr.zyczr.n. U• przyjazd jego będzie utrzyma- Książę Kentu oraz jego mał-
będzie Pan wiemy przez taki okres jest to jednak wszystko. konczeme bu.dowy „Orła 1 z.a- ' ny w tajemnicy i będzie miał żonka księżna Maryna bawili 
:::~~ą Hfy.~:. . bJ:rt;~i~io~ Trzeb.!\ zazna,czyć, że suma 8 p~czą~~owame bu~owy ~zy~$ charakter_ wyłącznie prywatn:v. już raz w Polsce. W sierpniu 
płomień, który szybko w otoczeniu milionów 250 tysięcy złotych, kich sogaczy morskiah. .sta1e się Niedyskrecje prasy włoskiej 1937 r. przylzyli do Łańcuta na 
0~~~~ :!~s:~~:~n~~łuje Pani, za.płacona przez Państwo Pols• dP?~ochym I ~Y1t}Jcimem w sprawiły, że książę wyjazd swój zaproszenie hrabiego ordynafa 
wyczuwam jednak, że mąż nie zgo- kie stoczni holem.derstkiej, kt& zie}~ ~~ neJoł 0 

S! • • odłożył i obecnie sprawa przy- Alfreda Potockiego, bliskiego 
dzi się'. na Pani powrót. Pani miejsce ra „Orła" wybudowała, zebra• . O ia~os.c sp eczna me usta" , jazdu księstwa Kentu ·ao Polski przyjaciela księ~ia, gdzie spędzi 
zajęła 'już inna kobieta, którą ceni na została drogą dobrowolnych Je. Syp~e się drohny grosz •. r~· jest w stadium rozmów. f li trzy dni. 
i sz~i;uje. Pani~ u1'."aża za k~bietę be~ składek całego społeczeństwa. ką dziecka na cel doz.bro1ema 
czci 1 honoru 1 me pozwoliłby Pam R ,_ 'k hł · ·1 "k · morskiego przeznaczony, skła" 
na wychowanie dzieci. W tym wy- o~otm , c. op, rz~m1es. n~ . i da f ł 
padku sąd przyznałby mu rację, ze I lmpiec polski, dał naj<lepsze sw1a ją o iary przemys owcy, pra.:< 
"M:ględu na Pani przeszłość. Ma P~- dectwo, że zagadnienie posiada cownicy fabryk, ludzie od skrO"' 
ni ka~it~ik, proszę zało~ć. sob~e nfa potężnej floty morskiej nie mnyah. warsz.tató•W:, urzędnic)'." 
przedsiębiorstwo skromne i wiem, ze . b . b . wojskowi. Rzą.d poprzeć musi 
będzie Pani mogła z dochodów wyżyć. 1est mu o ce I '! OJ~!ne._ . wielkimi funduszami te ofiary. 
Cierpi Pani za własne przewinienia I Hasło do teJ zbiorki rzuc1ła . 
i ;0ic się już nie zmieni. Je~li stosun- w społeczeństwo Liga Mors.ka Gdy to nast.tp~, niedl.ugo tl'JXZY 
Id matenalne poz~olą Paru w przysz i Kolonialna zaipoczą.tkowuJąc my wojenne o'hęty, spuszczone 
lości, weźmie Paru sobie na wycho- . • ' . .J Ob na wodę z doków polskich na" 
wanie dziecko, by nie czuć si"' tak sa- zbiorkę na Funuusz. rony „ reszcie stoczni. motną. W żadnym wypadku nie wią Morskiej. . ł · 
zać się z żadnym mężczyzną. Przyj- Program rozbudoiwy floty wo Naród, który zrorumia , :ze 
mę Panią bezpłatnie, jeśli nie wy- • · . · • dn 'k 0 rzeć przyszłość jego na bezkresach 
starczającą jest ta odpowiedź. Mie- J~nneJ Il1e ~oze Je a . p mórz i oceanów leży, tnu5i stać 
szkam Warszawa, Zielna 4-6. się wyłączirue tylko na ofiarach się mocarstwem, z którytn1 każ„ 

dy będzie się musiał liczyć. „„„„„„ __ ,_„ .... „ .... „ .... _____ , __ ,_ KRC>m OPIS „ORLA". 

male!i WOkandz1•e O.R.P. „Orzeł" :z.budowany Na • · • • • został w stoczni holenderskiej 
we Wlissingen i spu'Sz-czony na 
wodę dn. 15 stycwia b. r. Kon• 

Chcilc uniknac katastrofy · 
kierowca . wpadł z , wozem na 2·tb kolporter6w 

Niezwykły wypadek samocho Dormowicz został wyrzucony w 
dowy wydarzył się w środę górę i dziwnym trafem spadł na 
przed południem w Gdyni. dach, będącego jeszcze w ruchu, 

Dwaj kolporterzy gazet jecha samochodu, po czym łagodnif 
li na rowerach, wioząe plik zsunął się na ziemię. 
dzienników przez plac Kaszub- Drugi zaś kolporter Panke do 
ski ku ul. Swiętojańskiej. Nagle stał się pod koła i cudownym 
z przeciwnej strony ukazało się zbiegiem ok~Uczności uszedJ 
auto, przed którym jakaś dziew śmierci, albowiem auto przeje­
czynka przebiegała przez jezd- chało nad nim, nie wyrządzając 
nię. mu żadnej krzywdy. 

Kierowca samochodu, chąc u- Poza drobnym zdarciem skó-
niknąć przejechania dziecka, ry, żaden z kolporterów nie do­
skręcił raptownie i auto naje- znał poważniejsźych obrażeń, 
chało na obu kolporter-Ow gazet. natomiast oba rowery zostały 
Jadący na pierwszym rowerze doszczętnie rozbite. 

Na!lłz konkur!lł 111 ... 01111.1 -
Przrkre zgrzrtanie 

czrli:. „o nodze, z pleców w1kreconei11 

(A. E.) Pan Fabian Konew" 
ka zatrzymał na ulicy Telesfora 
Cybulewskiego. 

- T elesforl - krzyknął. -
Dwadzieścia · złotych mnie się 
1od ciebie lloależyl 

- Idź że do choroby! - war 
tknąl pan Telesfor i zgrzytn;Jl ze 
złości zębami. · 

Pan Fabian pobladł. 
- Zębami będziesz na mnie 

zgrzytał? 
- Będę. 
- A moniaczków nie dasz? 
- Nie dam. 
- No to ci powiadam, że nie 

pójdziesz do domu. 
Pan Telesfor aż się spocił ze 

złości. , 
- Zobaczymy, czy nie pói" 

aęl - sykn~ł i ruszył naprzód. 
Ale pan Fabian osadził go na 

mieiscu. 
- ·Wolnego, bracie. Przvia= 

ciel chce z tob~ rozmawiać, a ty 
dębego da;esz? Mo.żebym cię i 
puścił, ale nie trza bylo na mnie 
ząbami zgrzytać. 

- Żebyś powiedzial: Fabian, 
poc~eka; leszcze z tydzień na te 

dwie dychy, bo goły iestem - . 3'' d • 1 17 ,,, 
to bym ci nic nie zrobił. A tak to w,..,.prze Zl a -ę· 
insza para butów, Fondziol ci j 't eT · ft 
rozkrochmalę, cyferblat skuję na 1· 
ciemny orzech, nogie z· pleców Dziś ostatnia tabela przed końcowym wyniRiem 
wykręcę„. I eze napływa do redakcJf. trzeba Jed­

I pan Fabian począł słowa 
swe wprowadzać w czyn.A wy= 
konanie było tak solidne, że po 
niedługim czasie krewki wierzy ' 
ciel znalazł się przed obliczem 
Sądu Grodzkiego, jako oskarżo• 
ny. 

- Rozeszło się nam o to -
m·ówil pan Fabian na rozprawie I 
- ie ja Telesforowi za dwaa 
dzieścia złotych swoje stuczne 
szczękę sprzedałem. 

- Że mnie te; fcrrsv nie od" 
dal, to bym mu darował. - że„ 
na mnie z pyskiem wv11eżdżal i 
od psich wątróbek sobaczył -
też bym mu darował. Ale że na 
mnie zgrzytał - moiemi· wlasne 
mi zębami!„. tego już nie mo" 
.~łem · darować, proszę sądu wy„ 
soki ego. 

OTONR3. 

Wczoraj o 2ł-ej mmął termin nad­
syłania kupon6w: 

- o-
Wvrok : tydzień aresz~u. 

Wprawdzie w chWili, g~ ~em„ 
· te słowa - fala 1"I0&9w ciltlle Jen-

nakie liczyć się z tym, ie ło fala koń-
co wa. 

Wskutek tego podajemy dziś ostat­
nią pełną tabelę - przed końcowym 
wynikiem, który będzie aja.wnlony. 
ALBO W NADCHODZĄCĄ NIE­
DZIELĘ - jeśli zdążymy zakończyć 
obliczenie, albo w nadcbodąe1t śro­
dę fw Dod3łka Fllmo~m). 

Oto stan na dzień dzisieJUJ' (obli-
czenia r: cnvarłka. godz. 12-a): 

lłl9 głosów otrzymał Nr. 3 
1203 „ „ l'J 
1200 „ 10 
1177 " • „ 2ł 
1115 - 29 
90! „ „ " 15 
861 „ 11 
832 „ „ 26 
519 „ „ 13 
518 •• ·38 
509 „ .„ " z 
łł5 · n „ e 23 
ł38 u „ „ 39 
ł33 „ " 30 
ł17 35 
398 „ 3'1 
377 „ 28 
356 „ 5 

352 
323 
207 
198 

„ 
„ 

OTO NR 17 

„ 
„ 
„ 

tJ 42 
„ 38 
„ ł'1 
„ %5 



Nr. l1 

Oświadczenie· premiera .Składkowskiego 
w sprawie nieobecno§ci przedstawicieli na pogrzebie ł.p. I. Dmowskiego 

' Na wstępie wczorajszego ple- I Bologni ku czci sen. Mentreser,. 
t'l.arnegó posiedzenia Senatu który pierwszy 9.' EWopie w .r. 
mar~załek. zawiadomił Izbę, że 1915 zgłosił w parlamencie wło­
w związku z uroczystościami w skbn wniósek o wskrzeszenie , ______ 
li Wesoły Kącik ·1------

Polski Niepodległej wystosował 
do senatora wyrazy uznania 
imieniem SEmiitU. Oświadczenie 
to Izba przyjęła hucznymi o­
Następnie mari;załek zawiado 

mil Izbę, li otrzymał oQ. mar-
5załka Sejmu zapr~zenie na u­
roczyste pomedzenie Sejmu z o-

Kto lepszyJ kazji 20 rocznicy otwarcia Sej-
• rnu Ustawodawczego przez 'Na­

ObQk mnie w ka-Y.ianli, T>l'rY czelnika P~stwa Piłsudskiego. 
są-.ied.nim stoliku, siedziała dość ~rzyst~ono do porządku 
niedobratia na oko rara. d~en~e~o. Wbr~w oczekiwa-

On gruby łysy, ~tarszy jui m~m JUZ przy p1erwsz:Y?1 pun­
tn\'::c::yzna, ona młoda, i<ts.krawo kei.e do.szło do. poruszema spra­
umalowaoa dziewczyna. '"? polityc~neJ, któr~ wywołała 

Kłócili się. Grubas robił d:iew osw1adczeme p~e~era 
czynie wymówki. Sen. -:r:omaszkiewicz refero-

- Ruinu.ję się na ciebie - wał pro.iekt ustawy o kredy­
tnówił . ::duszonym głosem - tach' dodatkowych na rok 
Zrobiłem :.: ciebie damę. ł~adnie l 938139. . • • . 
mi ~ię te.raz odwdzięczasz! Przy tP.J spos~b~~sc1. zab.rał 

- Czego się znowu czepiasz? głos s~n .. Re13lb~eh~1sk1, ktory 
sylcn~ła dziewczyna. wspommaJą~ sm~erc ś'. p. Ron:a 

- Gdzieś była wczorai wie• na Dmowskiego i marufestacyJ-

ny jego pogrzeb, zapytywal się 
Rządu. dlaczego ze sfeT oflcjal· 
nych nikt nie wziął udziału w 
pogrzebie. 

Imieniem zespołu niezależ· 
nych senatorów w liczbie lO·ciu 
wyraził mocne i głębokie prze­
konanie, że Rząd powinien był 
wziąć udział w pogrzebie ś. p. 
Dmowskiego. 

W odpowiedzi. 1.abrał głos pre 
mier SkłtJdkowski, mówiąe: 
-· Stoję na stanowisku. ie 

nie należy nigdy walceyć ie 
zmarłymi. , więc powody obojęt· 
nego ustosunkowania się Rzą­
du do uroceystoSei pogrzebo­
wych ś. p. Romana Dm.owakiego 
poruszam tylko dlatego, ie spra 
wa ta :została podniesiona przez 
p. sen. Rembieliń~kiego. Nie 
chcę bowiem, ieby pozostało 
wrate.nic, iż spo!!óh, w jaki Rząd 
ustosunkował się do uroczysto· 
ści pogr7.ebu ś. p. Romann 
Dmowskiego był J>l'Zypadkowy, 
·albo pochodził z jakiegokolwiek 
nieporozumienia. 

- Wysoka Izbo! Rząd, który 

repreientuję i za kt6ry odpo­
wiad.ui, pamięta tragiane mo­
menty po 5m.ierc:ł Marszałka J~ 
zefa Piłsudskiego. Wtedy to, jak 
i po tym Roman Dntowski, jako 
ideowy szef Stronnictwa Naro· 
dowego, dopuścił i tolerował. że 
Stronni~two Narodowe usiłowa 
ło miewaiyc pamięć Marszałka 

· Jóiefa Piłsudskiego, kiedy bez. 
bronny leż•ł · w ubóstwianej 
p:rJ;ez · cały Naród, trumnie. 
Rząd pamięta o tym i, uważając, 
te nie ~ podstawy obniłat war 
tośc:i tycia ś. p. Dinowslsłega, nie 
miał również !llołności wiiect. 
udziału w jego pogrzebie (hucz­
ne i dhtgotrwałe oklaski). 

Nast. Izba uchwaliła projekt 
ustawy o użyciu broni przez po 
licję państwową i organy och.ro. 
ny granic, ustawę, zm:e,piającą 
wojskowy kodeks karny, ustawę ' 
o państwowej służbie cywilnej. 

Poza tym Izba ratyfikowała 
umowę polsko niemiecką oraz 
kilka innych ustaw. Porządek 
dzienny zośtał wyczerpany pra­
wie ie bez dyskusji. 

c:oreml Czekałem na ciebie my „„_ll!ll_1a_11m ___ ... llil!•EMll!lllll•••lli&':illlil•-••••••-..•••••• 
~odzinyl 

- Bvłam u choT"eł mAtkil 
- MówiłA ·, że nie ma~% mat' 

ki. 
D:iewc?:vna porus%yła się nie" 

tie-rpliwie. 
- Ale mam chnestną 1 
Gruhas sa'l)nął gniewnie. 
- Okłamujesz mnie1 Gadaj 
coś pożyczyła od dozorcy 30 

·łotych. Dziś się u mnie upomi• 
1ał. 

- N a lekarstwo dla matki! 
Gmas zgrzytnął zębami. 
- Nie łiyril Wzięłaś od ku~ 

· S.1'udełko cygar i butelkę w6d­
ti 1 To iest lekat1Stwo dla mat, 
'? 
~ A takt Doktór kazał mat? 

. ~e T>l~ wódką nacierać! 
- To była wiśniówkal WiS• 

1iówk~ i>lecy nacierałaś'? 
- Bo innej nie dostałam 1 
ożno byłol 
- A cygara '\'O co? 

likwidacja kom· etu nieinterwencji l 
Niemcy i Włochy nie chcłl uiszczać płatnoici ,. 

rzecz komitetu 
LONDYN. W sobotę 11 lutego I nrJśd kolejnej raty na koszty U• 

upływa ostateczny termjn płat- rzymania całego aparatu Komi­
_,Y ietu Nieinterwencji ze strony 

jąc, że jakakolwiek dals~ oz.ia­
łalność tego Komitetu stała się 
wobec rozwoju sytuacji w Hi· 
:-:zpanii bezprzedmiotowa. 

RAD 1. O 
WfUISZAWA I (Rai;eyn) 

'PtĄTEK. DN.· 10.JU!l39 R. 

czterech głównych mocarstw: 
1V. Brytanii, Francji, Niemiec i 
Wloch, pokrywających 80 pro­
cE>nt wydatków. · 

Jak utrzymują w kołach poli­
tycznych, zarówno ze strony 

Powyższe stanowisko N1e­
m iec i Włoch oznaczać będzie ko 
n.iec całego Komitetu Nieinter­
wencyjnego. 

Niemiec, jak l ze strony Wlocl1 K U P O N N A 
nastąpi forma1na odmową uisz-
czenia tych płatności wraz ?:E' BE Z Pl AT N A 
stwierdzeniem, że oba te rządy PORADE PRAWNA 
żadnych. dalszych płatności na 

K · N' Dla 1.1zyskania porady należy rzecz omltetu 1eintcnvencyj I przedstawić dwa kupony 
nego uiszczać nie będą, uważa--------------

Str. 3 

Nowy 
„Eteryczny" 

Puder do Twarzy 
Z1dzlwl1J,cr Wflłlllltk 

'lfJSkltgl dłe lkł·kH•llJU 

Puder do Twarzy cłzle1ltłfokfotna. 
eleńszy t lteJszy nit to kiedykolwiek 
zostało oslqnl•tel Tylko puder utrą­
muJ11cy s111 • powietrzu Jest subł• 
kowany. Na tym polega nowy zali!· 
wlaJ11ey sposób tabrykac:Jf stosowanJ 
przez peYinego paryskleso chemlka­
przyJęl)' obeonle przez firm• Ttkalo"' 

Sprawia 
to, ie Pii· 
der Tokalón SP- 'ALNu'H spreparowany ..., ,..'"'! 

według orygt· PUDe•Etc 
nalnego franou• • 
sklego pneplsu '-.----­
znakomitego paryskiego Piidru Te· 
kalon pnylega równo 1 głtdko, po-­
krywalłlc 1kór11 fakb1 nlewldztaln, 
powłok1t plc;knołct. Wynikiem tego 
Jest zupełnie n•turalnl• wpglcdofąH 
pl•kno. Rótnt •ifl tak bardzo od ata• 
romodnych pudrów, które ntdawały 
wygl1td .maqulllage'u•. Pud..- Toka• 
lon zawtera pozatym Plank• Kreme­
""· dzięki które] trzyma s!Q 8 godztn. 
W naJbardz!eJ dusznoJ s.U restaura• 
tyJneJ twan Pani nie l>Qdzle n!§d)' 
wymagała przypudrowania, Jetelf 11• 
tywa Pani Pudru Tokalon. U ~hyl­
ku przeteńc:zoneJ nOCJ Mra Paftl 
będzie łwleta I pozbawląna ~ 
Cena: d. 1.40 I 2..50. do nati,eta Wftłt' 
dzle. Dzltlkl apeeJalneJ organłJ-J 
katda czytelniczka nlnleJszeao plama 
mote otrzymać Luksusowit Kasetk• 
Płęknołd. zawlerelłlea ł pt'dbek Pu• 
dru Tokalon w rółnyc:h odclel\taeh, 
lttóre mote atma wypr6b01raf. Ka• 
setka zawiera równie! O~z• 
Kremy T~kalon na dziel\ I Mt. Ha• 
tetr tylko nadesłać zL o.50 • mta­
keeh na koszty priesyłkt. optkOWI• 
stli ł łhne wydatkL „Ontu• o4• 
dział 38•( Warszawa, St'E!Mkł •· 

- Dla doktora ... 
- A ten list, który znalazłem 

r twojej torebce? Do kogo był 
~Mnv? 

6.30 „Witaj G"'"iazdo Morza". ~.~,:; 
Gimnastyka. !HiO Muz.yl$.a. · ~tyty). 
7.00 Dziellnik poranny. 7.15 „F.I.S.". 
7.20 Muzyka pora1mą.. 8.00 Audyc.ia 
dla szkół. SJO - 10.0tl Przerwa. 10.00 
Transmisja z Gdyni z uroczyi'ltości z 
okazji przybycia O.R.P. „Orzeł". 12.03 
Audycja południowa. 13.00 - 15.00 
Przerwa 15.00 „Lawina" - audycja 
dla młodzieży. 15.20 Poradnik spor­
towy. 15.30 Mw:yka obiadowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiado­
n10śd gospodarcze. 16.ZO Rozmowa z 
chorymi. 16.35 Unvory skrzypcow~. 
16.55 Skarby naszego morza - po­
gadanka. \7.10 Mm:yka orgaOQwa. 
17.45 Skrzynka techniczna. 18.00 Au­
dycja dla wsi: l.8.30 „Tatry w śniP­
gu" - audycja literacko - muzył'.2-

Akcja Scottland Yardu 
- Do koleiankil w sprawie zamachów bombowych w Anglii 

na. 19.00 „F.I.S.". 19.15 Marsze (pły- LONDYN. Z Belfastu clono- W ciągu dnia wczorajszego W~ród aresztowanyeli Zhjdu ty). 19.32 „Ojczyzna" - wiersz. 19.35 
Transm. z uroczysrości przybycia do szą, że policja kryminalna Irlan przeprowadzono szereg rewizji je się szereg wybitnych osobi-

- Koleżance na imię Wa• 
ek? . 
Dziewczyna zmars%czvła czo~ 

~ i parsknęła gniewnie. 
- A tobie co do te~o, rak ici 

a imię! Co cię moje koleianki 
bchodz~l 
- T!ls.„ Ciszej ... Tu "Pełno lu 

zil 
- Sam urzącluisz .s<:eny. 
- Niczego od ciebie nie che~ 

•1.ko odrobiny uczciwości! 
- Taka jestem uczciwa wobec 

icbie, jak tv wobec twoiei ż.o„ 
y! 
- Wiesz, że moja żona jest 

!ara i brzydka. 
- Ty też nie jesteś młody i 
iękny. 
Grubas zagryzł wargi i spoi• 

·ał wściekle na swoią towarzysz 
.,,,,,~ ~ .,..„ .... ___ ..., ' 

Gd.ynl o.R.l". „Orzeł". 20.35 Audy- dii Północnej prowadzi w ści1 w dzielnicy Belfastu, Mount ·Pot stośći, odgrywających wybitnJl 
c.Je informacyjne. 21.00 Spiewa Chór słym porozumieniu ze Scotland tinger. W wyniku rewizji do- rolę w organizacji terrorystycz-
R. P. 21.15 Koncert symfoniczny. Yard śledztwo w sprawie zama- konano licznych aresztowań. Re nej a j d , irl 22.30 ,.Pomorze w twórczości żerom- • m ne po nazwą: " In 
skiego" _ rszkic literacki-. 22.45 Mu- chów bombowych w Anglii. wizja dała poważne rezultaty. dzkiej armii republikańskiej". 

~~~ g;ra~e ::~o~i;~~ą~-~:a.~i: Dwa c1·osJ noz· em· . w I 1·ers' I. S.". 23.05 - ·23.15 „F\ I. S.": Wia.- . 
domości i Polski w języku frsncu-

skimWARSZAWA. n (Mokotów) " Krwawa zemsta ełlsmłtowanych lollator6w . 
14 oo Zespół muzyczny. 15 OO Kou~ 

cert słynnych solii;tek <płyty). 18.00 POZNAR Wczoraj wieczo­
Forma koncertu instrumentalnego. rem dokonano napadu na córkę 
16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 właścicielj,_{i domu Mą.rię Micha\ 
Parę informacji. 16·5° Kącik solistów. ska .. Napastnicy weszli do mie-
17.10 „Chory w domu" - pogawęd-

godniarni lokat.or:z:y tego domu, 
bracia Mieczysław i Marian 
Frankowscy. 

Polidja aresztowała Mariana 

Frankowskiego, natomtast ~· 
gi, kt;óry .zranił Michalsq, ukry 
wa się przed władzami. Napadu 
dokonano z .zemsty. 

ka gospodarska. 17.25 Życie ls:ultural~ szkania Michalskich i jeden :!!: 
ne stolicy. 17.35 'Program na jutro. :?lc·h zadał Matli Michalskiej 2 
17.40 Muzyka taneczna (płyty). li}.00 ciosy nożem w pierś, po czym o- Sensan'JJ.DJ/ artuku„I Bluma 
- 20.05 Przerwa. 2o.05 Korn::ert sym- baJ·. zbiegli. Ranną przewieziono • • 
foniczny. 21.00 - 21.05 Przerwa. • 
·n.os Recital fortepianowy. 21.25 „Au w stanie bardzo ciężkim do szp1 Ul sprawie -Dlan6ur gen. Franco . 
tor czy aktor"-. szkic literacki. 21.40 tala PARYZ B · i Bl ·-"-" -1„: Muzyka. taI?ecma (płyty). 22. 45 Reci- · . . . . „ • • prenuer prezes urn zanu=L;U na łamai::.u orga. 

1e- t.al śpiewaccy. 2uo _ 23.55 <:': oper Okazało Się, ze napast01kam1 frakcJ1 parlamentarnej stron- nu socjalistycznego „Populaire'' 
Dziewc:yn;i. skrzywiła się rx>• (płyty). byli eksmitowani przed patu ty I nic~wa ;50cjalistycznego Leon artykuł, w którym przym~je, ~ 
rdliwie. -------ll!W•.• •--~-------------------------- przed 18·tu miesiącami rią.dy 
i~i~~n~e~i d~:tar~::~;o~: 80111be .na· posterunek po11·c1·1· ::~ !i!~~~i~=~· mcż~ Grubas pr::ełknął ślinę i ~~ Ili Blum dom.aga aię realizacji tt 
:onv ot>uścił : tonu. go projektu w obecnej chwili , 
- Zrozum kochaniel Pnecit'!t rzuci li pOH'.lt&ńCg arabSC•• podkreśl.tJąe znaczenie strategi· 
nic od ciebie nic chcę. To tv! '7 czne Minorki dla połączeń kolo· 

" dla tw(')ie~o dobra1 Che~, .:. JEROZO.I.IMA. Brytyjskie tego rodza.fu. orzeprowadzona .Na terenie kolonii niemieckiej nialnyeh Frlł.llcji. 
i·ś bvla porządną dziewczyn? i wł_ad:z:e WJOs~owe . przep.ro,~a- w Palestynie. • w Jerozolimie rzucono bombQ Blum podkreśla, że geo. Fra.l'! 
~ Coo? Ty tego ode m~ic ::ą <lz.1ł:y wczor~J. akcJę rew1z~J1~ą na brytyjski p9sterunek policji. co zam.iel"za zająć Minork'i w ra 
~ ? A kto ze mnie zrobił p1E wsrod ludnosc1 okręgl.l. Jerozoh- W pobliżu wsi MikJ1mas, w Bomba n.je wyrządziła więk- mach obt>cnej ofensywy na fron 
0~~dną? my„ ~cja zakrojo~a b;yła n!1 ol starciu z oddziałem brytyj~kitn szych szkód. cie katalf"lńskim. 
Grubas :z.akac;zlał głośno, żeh) brzyn;i~ skalę, o~e1muJącą. Jed- poJegło 4 powstaików arab- W starej dzielnicy Jerozolimy •• „ _____ ._ __ 91_._._ 
agłuszyć podniesiony głos tow; noc_ze1 sm~ 22 wsd1e ara~sk1e .. Z ;,kich. Pod wsią Beitducko, w u- zamordowano )E>dn~go Araba z 
• •s-ki i -apu1, ał w stolik:: v.·oJs rnm1 prmi·a zącym1 rew1z- tarcze€ poległo 3 powstańców. rodu Huseini. Władze wydały za 
·)_: Kelt;erl 'Płaci.~! · ję współdział~ly. 24 samoloty.. Jak słychać bardzo wielu Ara- kaz opuszczania mieszka.11 w ca-

Napoleon Sądek Była to naJWiększa operac.ia bów aresztowano. łej dzielnj<'y. 

CZYTAJCIE 
,,SWIA. T PRZYGÓD" 

CENA 10 GR. 
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YGllU•T. CZARSKI 

GRZECH NIE POPEtNIONY 
Po wiej t ws D 61czes1 ·a, osnuta na prawdziwych wvdarzenia(b 

...... „ ..................... _. 
podc:zm §hJlhu Jerzego ~CB<> z LUCV'Jlł DaTSlq (a ie nic pożałowałem, Zapłacili mi wszy:stko co do gr~ 

.łaściw.ie Doniccq). zjawił się nagle w tłumic wieśniaków, sza i to nawet bardzo dobrze~ 
lldś abda:rfy 'Włóc:ę:ga itcraz wacdł do zaaaa:du.. 

- Patn, 'Pćlłi"'Z.t to ten obdartus z kocioła - szep 
lłła Wiochna Lebasowej, widząc ie do zajazdu 
lfSZedł pęcba.r%. . 

- Cze20? - zapytał szorstko Le~, widząc 
„ch.odz.tcego oberwańca.. 

- Poproszę o kicl~ wódlki i chleb ~ serem, jc­
lrli można - szepnął przybysz łagodnym gł1?5em. 

Jeclnoettśnie zaś pogrzebał w kieszeni i wytlął z 
aiej pi~chiesiąt groszy. 

- Tyle tam zarobili? 
- Tyle znów nie. Ale pewnego 'Pięknego ranka 

przyszedł do ni'ch· służący hrabiny Kastalskiej i przy~ 
niósł im grubą pakę pieniędzy. _ Było tego chyba z 
dziesięć tysięcy. . 
. - Co? Aż tyle? Służący hrabiny Kastalskiej? 

- u.pytał przybysz, niesłychanie zdumionv. 
- Aż tylko szeleściło.„ 
- To doprawdy. nadzwyczajne. 
Ledwo ochłonąwszy z wrażenia, niezna1omy 

znów zaipytał, tym razem już spokojniej : 
- Cóż to byli za ied~i? Tak wyglądali? ! - Dobne. iui dobrze - nekł Lebas l'O'Zhrojony 

- nah>ierw jedzenie, potem rachunek. I 
Szybko przyniósł mu,. czego żądał. P~~ za„ 

brał się do jedzenia powoli, a bardzo staTannte. 

- Ot, takie sobie ~łóczęgi. Ale morowe chłopy. 
Jeden z nich był jakiś cyrkowiec, czy coś takiego. 
Strasznie wvłamany i powvkręcany. 

- Z daleka idziecie? - zapytał z za.ciekawie~ 
•iem Lebas. 

- Z bardzo daJC'ka. 
- Tak tylko.- z włóczęgostwa i' 
- Nic. za pracą. 
- A co potraficie robić? 
- W szvstko potrochu. 
- Bo mógłbym się wam tu wystarać o ~te ..• 
- Jaką? 
~ Będziecie tłuc kamienie. A potem wozić ie na 

f)udowę. W tej chwili właśnie hrabina Kastalska ro, 
bi przebudowę swego pałacu. Potrzeba rąk do pracy. 

SłV$%ąc nązwisko hr. Kastalskiei, niM-naiiomy 
Clrgnąl. Opuścił głowę, iiak gdyby chciał ukryć wzru" 
szenie. 

- Cyrkowiec? Czy aby na pewno? 
- Czy na pewno, to nie powiem, ale że był , p<;>ła~ 

many" to wiem, bo · się popisywał. ' 
~ Jak się nazywali? ' 
-Ten połamany nazywał się Józek Na drugiego 

zawsze mówiliśmy Pechowiec. 
- Pechowiccl Więc to on!... - zawołał przybysz 

gwałtownie przejęty i blady, iak trup - więc on ... 
iyje„. - dodał wzruszony do głębi. 

_. Padł na ławę i ukrył twarz w dłoniach. Oparł się 
łokciami o stół, na który padały teraz rzęsiste łzy .•. 

- Co się wam stało? - zapytał Lebas, zdumio.= 
ny tym nagłym zmartwieniem przybysza - znaliście 

, tych dwu? Można powiedzieć, że was nawet ba.rdzo 
muszą oni Olbch~dzić. 

I - Czy ich .znam? O, tak tak ... To moi dwai przy 
jaciele, bracia niemal~ Więc byli tu \Y:dzidiście ich, 

· pozostawali nawet jakiś czas? 
- Tak, przez tydzień. 

· - No i co? Bierzecie tę praeę? - za:pytał rponow 
l'iie Lebas. widzą.c wahanie przy'bysza po czym dodał 
- jeicli wam za ciężko tłuc kamienie, to możecie je. 
tylko wozić. - O„ wcale pan nie, wie, jak mnie pain ucieszyi 

~ b hr v __ .__,_...! ""> fil nowiną. . , 
~-. - Mam więc ył. furmanem u . ~taliSlUCl • ·p , d. , · dl h 
' -. .... Tak, to wcale nie cięż.ka pra~a. a dobrze pla, 1 o"'.1c ziawszy' to phrzybysz ;mil~zał uiszą c ~ 
tą. Przed miesfą~em iiti% też tam dałem dwóch takich ~ pogrą.zon~ w , ponuryc . roz'?y-slamach. W tern pow: 
~więtych tureckićB., jak wy. Nie mieli ani co do U6t ·

1
- niosł głowę 1 zapytał raptownie: 

włożyć ani gd'Zie ułożyć się na -spoczynek. Zaopi~ko~ I - Czy mó1dbyrn tu · przenocować? 
wałem się nimi, jak mÓgłem. I p~yznam się szczetz(.. - Proszę bardzo. Nie drogo policzę. Złotóweczkę. 

- Ach, o tym nie ma mowy! To o wide za clro. 
go dla mnie. Testem bardzo biedny. 

- No więc„. powiedzmy ... pól złotego. I to na 
kredyt. Zapłacicie mi , gdy dostaniec·c i:.:·aq . Gdv ::o• 
staniecie na dłużej, jeszcze taniej wam będę liczył :a 
dobę · 

- Jak najchętnieij„ Serdecznie dziękuję za łaska . 
w ość. 

- Zjecie co na kolac ję wieczorem? 
- Niestety, nie będę mógł. I tak już za bairdzc 

nadużyłem pana dohroci. Zostało mi zaledwie parę 
groszy. 

- Więc bęqziecie moim gościem. Zapraszam was 
dziś na kolację. 

- Najserdecznie·i dziękuję. Pan iest naprawdę 
bardzo dobry. Czy mógłbym teraz chwileczkę sie 

1 
zdrzemnąć? 

- Bardzo proszę. Zaraz wskażę, gdzie. 
Zaprowadził go po schodkach na górkę, gdzie 

był stryszek, służący zaiazdowi za pokói gościnny. 
Nieznajomy rzucił :;ię na posłanie i od razu zasnął ka• 
miennym snem. Był mocno sfatv~owany. Niedługo 
trwał wszakże ten sen. Zbvt wiele mvśli nurtowało 
mu głowę, by pozwolić na dłuższy spokojny sen. My• 
ślał więc: 

- Oto nareszcie iestem iuż niemal u celu. Gdy I 
by nie ten ślub, mógłbym iuż się wcześniej czegoś 
dowiedzieć. Teraz muszę poczekać aż ~oście się roz1 
jadą. Obv tvlko nie zbyt długo. l ednak muszę iakoś 
przeżyć kilka dni. T eżeli się uda dostać , tę pracę przy 
budowie, przyimę fą. To mi może ułatwi dotarcie„. 
do pałacu... · 

Znów zmęczenie wzi~ło górę i znów zapadł w 
ciężki sen. Było iuż, ciemno, gdy obudził się, mocno 
potrząsany przez Lebasa, który wołał: · 

- Wstawajcie prędzej, kolacja czekal 
Zerwał się i zeszedł na dół. Siadł na brzeżku stoł. 

ka i iadł z apetytem, co mu podsuwano, usiłuiąc po• 
skramiać swói wilczy głód, spowodowany 'vielodnio• 
wym aż nazbyt skąpym odżywianiem się. 

Czuł się tu coraz lepi ei. Atmosfera szczerości 
i Życzliwości wpływała bardzo koiąco na iego skoła* 
tany mózg. Nadzieia na niedaleką już lepszą przy, 
szłość opromieniła mu duszę. 

Po kolacji chciał jeszcze wypytywać Lebasa o 
pewne dalsze szczegóły, dotyczące hr. Kastalskiej i 
innych mieszkańcó~ pałacu. Lebas wszakże odrzekł: 

- Ma1o co mógłbym o tym powiedzieć. Za wy, 
sokie progi na nasze nogi ..• 

Przybysz zmarkotniał. Z drugiej strony wsukże 
widząc, że jego pytania budz~ nieufność Lebasa, wo1 
lal ich zaniechać. Postanowił d7;"hć na własna rękę.„ 

· Dalszy ciąg jutro. 
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Ale zanim Jan zdołał to UC%Yl1~: jeszcze~ 1 · _ - Boie drogi? Czy to moiliwe? 
Jego pobytu w Nowym Jorku ·- w Filadelfii wyda- Wanda niechybnie krzyknęłaby z oszołomienia. 
irzyło się coś, co do głębi wstr.%ą.snęło W and+-- Serce j~j- zaaęło jednak talk silnie bić, że zabrakło 

Było to pewnego słonecmego popołudnia. Poza jej tch~ .· ·, · . 
~ andą i sł1;1Żąą ": mieszkani~ . Cormidt~ nie. b~ło List nosił podpis: „S. T omek„. Podpisał go więc 
n~k~~· Pant ~omuck udała. się ~. pos1edzen1e 1a- człowi~J<. który w Warszawie zaopiekował się ie.i 
kie1s jnstytuo11 dobroc_zyn.neJ, a Viviao poszła z na- dzieckiem, który w Ameryce podrzucił iel A gdyby 
neczonvm. na k~ terus.owy. . •• n~c szlachetni i dobrzy Cormick<>wie, kto wie czy 
. W nuesz~an1~ pain~wała głucha ~ 1Z Wanda U]'J'załaiby jeszcze kiedyś swoją „,Vikcię'. 
s1ed:ąa nad jakąs robótką ręcmą dziękowała Bogu - A cz~o on chce teraz? - :zapytała się w du„ 
ta to, ie doprowadził w końcu łódź jej iyciowł do chu Wanda. 
pewnego brzegu_ • Podpis ten wywad na niej tak silne wrażenie, ie 

N~le prz~edł woź:ny ze sklepu Comn~ck6w~ któ zawirowało j,ej przed oczyma~ opadła na krzesło. Gdy 
ry 7:11a}dował. się w t~ s~ym. d<;>mu, co ich mtesz- zaś w końc;u przeczytała pierwsze kHka wierszy, zim~ 
kanie 1 poda1ąc W~dzie list, oswiadczył: ny pot zrosił jej czoło. 

- To dla P~t. . • • • . „Do szanownej pani Siwek, w 01ica.go1.. 
~and~ od.łozyła ~~ę 1 WZtęła Ttst do r~1. , ,.Pneczytałam w gazecie ogłoszenie Pa1ni, apel 
- Dz1ęku1ę. Dla nu11e · • • zrozpaczonej matki. Długo · sie zastanawiałem nad tym 
- Tak. Test adresowany do pam męza. · 
W pierwszej chwili Wanda pomyślała, ie Tan 

tak silnie tęskni za nią, że przysłał j:ej list z drogi. By­
ła tego tak pewna, że nie spojrzała nawet na kopertę 
na której znajdował się jej poprzedni adres Chicagos* 
ki i był obecnie P1'Zekreślony czerwonym atramen~ 
tcm. Nie spojrzała nawet na drugą stronę, na której · 
~kle maidował się adres nadawcy .• 

Któż inny mógł bowiem do niej pisać? 
Zn~ecierpliwiona rozerwała więc kopertę, myśląc: · 
- Co może mi Tan pisać? .. Może mu się coś wy-

darzyło w N owym J 011ku? ..• Może musiał tam poz0:1 
stać dłużej? ... 

Oczy iei jednak szeroko rozwa>rły się ::e zdumie~ 
nia, gdy ujrzała nieznajomy cha'l'akter pisma. Ręce 
jej zaś zaczęły silnie drżeć, gdy stwierdziła kto pod~ 
pisał li~t-

CZYTAJCIE 

NO W E·&:ó 1 
. . 

SPORTOWCA 

czy mam Pani odpowiedzieć, poniewa2: odpowiedź mo 
ja niestety, nie sprawi Pani przyjemności. 

,,Ale obowiązkiem moim iest powiedzieć Pani 
prawdę, szczególnie gdy stwierdziłem, jak rozpacz.li, 
wie poszukuje Pani swojego dziecka. 

„T ak, to ja przed szesnastu laty wziąłem Pani CÓ• 
reczkę na wychowanie. Proszę mi wierzyć, że gdybym 
wówczas nie zajął się Pani dzieckiem, wyzionęłobr 
ducha z głodu. 

„Gdy wyieżdżalem z Pani dzieckiem do Amery• 
ki, powiedziano mi, że iei matka jak i ojciec nie Ży• 
ją: Z tego względu zaadoptowałem Pani córkę i ofici -
jalnie nadałem jej moje nazwisko. 

„Pani dziewczynka pieknie się rozwinęła i bardzc 
dobrze się uczyła. Ale gdy liczyła piętnaście lat, tak 
gwałtownie się zmieniła, Że z trudem ją poznawałem 

„T rudno mi o tym pisać. Ale moim obowiązkiem 
jest powiedzieć Pani prawdę. 

- A więc w owym czasie, to jest -)rzed trzem· 
laty, poznała pewnego :młodzieńca z Nowojorskieg 
świata podziemneg-o i· uciekła z nim z domu. W szys~ 
kie moje wvsiłki aby znów sprowadzić ia na ucz:iw• 
drogę nie dały wyniku. Błal'{ałem aby wróciła do de. 
mu. Wyśmiała mnie jednak. 

.,Wówczas nie pozostało mi nic innego, iak opo 
wiedzieć jej całą prawdę, Że nie iest moim dzieckie 
Przypuszczałem, Że to pomoże. Ale również i to ni! _ 
dało wyniku. Adpowir..'-"ir*d"ffirtyT;::-::n!e, że jest ie 
oboięh1e kim są iei rodzice. 

„Piszę to wszystko, ponieważ ustnie byłoby : tru 
no to wszystko Pani powiedzieć. Powinna Pani 0 ty1 

wiedzieć, gdy szuka Pani swego dziecka. 
„J~~~akże ona i111ż nie Żyje. Staczała się bowie11 

coraz mzer, a przed rokiem aresztowano ią wraz z ban• 
dą gangsterów i skazano na śmierć. 

'. „Zdaje n;ii się, Że tego dnia, w którym czytale11 
Pant rozpaczliwv apel, posadzono Pani córkę na elek 
trycznvm krześle. 

. ,~Nie pisal~ym P~n o · t~ wszystkim tak dokła6 
me, gdybvm me chciał Pam wykazać, że nie należ1 
rozpaczać i tak tęsknić za dzieckiem, które nie chcia• 
ło słysz~ć .o uczciwv;n f[.vbie żvcia. . 

„N!e 1est to mol2. wina .. Dałem jej najlepsze wy: 
chewante. z: oew~os~ t a .tkwiło to iuż iei w krwi. / 

„D~myslam się: ~ ltst ten sprawi Pani wielki bó' 
Długo sie zastana'Nt<' :!; nad tvm. cz•• mam do p . 

• • • • • J Jn: 
p1sa~. ~?Im C?bow1~1 -iem ;ednak. powtarzam bvłr 
pow1edz1ec Pam pra"' ę. S. Tomek." · 

(Dalszy ciąs.? iutro) 
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Czr . wiecie, że„. 
PW'lby krwi robiono już przed się na całyrp ciele. Psy i koty 

700 laty. Chiński uczony, Furu- pocą się tylko na końcach łap 
hata odnalazł trzytomowe dzieło małpy na nosie, woły około py~ 
wydane w roku 1247, którego ska, a szczęśliwe króliki w ogó­
tytuł brzmi: „Wyjaśnienie fał- le się nie pocą. 
szywych oskarżeń o ojcostwo". 
Również i literatura arabska -o-
zna bardzo stare ~ieło które Ubra~e przeciętnego mężczy 
traktuje o próbach krwi celem zny wazy cztery razy więcej niż 
rozpoznania ojcostwa. ubranie kobiety. Natomiast za-

--o-- wartość torebki kobiecej waży 

Ml. , · · d t k 1 t . często dwa lulb trzy razy więcej 
ęso sw1ru o se e a Jest · · t ś, ki h . . 

niezwykłym delikatesem dla mz zawar o c męs c kieszem. 
mieszkańców Wysp Hawajskich. -o-
Przyprawia się tam je jednak 

1 
Japońskim uczonym udało się 

trochę inaczej niż u nas Wyj- wyprodukować z odpadków pew 
muje się z ciała świni wnętrzno- ' nego gatunku soji tkaninę, któ­
ści i wkłada się tam rozżarzone I ra jest bardzo podobna do sztucz 
kamienie. Następnie owija się 1 nego jedwabiu„ Poza tym ucze­
świnię liśćmi palmowymi i zako ni starają się wytworzyć mleko 
pu.je w ziemi. W ciągu kilku go z soji, które będzie posiadało 
dzm zakopane w ziemi mięso więcej środków odżywczych niż 
zostaje upieczone. Wówczas wy- mleko krowie. Uchodźcy hiszpańscy z Katalonii w obozie lioncentracyjnym na pograniczu francuskim. 
kapuje się je i spożywa. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 

-o-
Chińczycy nie zawsze nosili 

warkocze. Dopiero w roku 1644 
byli do tego zmuszeni na znak 
poddania się pod panowanie 
mandżursko - mongolskie Oby­
czaj ten zaczął znikać w roku 
1901, gdy została obalona dyna­
stia Mandżu. 

--o-
N aj większymi żarłokami na 

świecie są Jakuci z Syberii, pod 
czas gdy Japończycy jedzą tyl­
ko około jednej czwartej tego, 
co my. 

--o-

Poza ludźmi tylko owce i ko­
nie mają właściwość pocenia 

' 

Podczas woinr światowej 
zw~kła nafta odegrała wielką rolę 

Nafta, ten drogocenny pro" ~ogoc~~~ produktu, kt~ I ":sipółpracaw.ały ze sabą; zorga- . Po śmi~ci Detcicłinga trust 
dukt w dobie motoryzacji, po" Jest ni.emnteJ potrzebny mz nizowały dostawę nafty dla ccv Jego będzte w dalszym ciągu ro: 
siada olbrzymie znaczenie dla krew żołnierska". lego świ.ała,dostarczając nafty wijał się. Ale tym nic mniej 
życia guspodarczego nie tylko w Obecnie okazuje się, że obr°" najkrOO;zą drogą. A przy tym' śmierć ,)<.róla nafty" b~e wiel 
czasie pokoju, ale również i w na V~ udała .się tylko~~ z~µom!liano o ko~leiurencji i wy ką stratą nic tylko dla jego kon 
czasie wojny. Można śmiało rzec tego, ze gen. Petru.n mogł ~cie w1era11111U ekonomicznych wpły~ cernu, ale również dla Anglii, 
że przyszłą wojnę wygra ten, do aitaiku armię, któ~ą pr:~ozi wów. Kto chociażby .'": gru~~ k~órej . poświęcał - oczywiście 
kto będzie posia<lał większe za ło 35.000 samodhodow citzair<>- szydh zarysach ma dz1e1e wallci nic bezmteresownic - wszystkie 
pasy nafty. wych, kursujących 80 godzin między tymi dwoma trustami, swoje siły i molności. 
Jaką rolę odegrała nafta w bez przerwy, między tyłami a których aTeną jest cały świat, 

c:asie wojny światowej wynik.a frontom. Ale nie wystarczało może pojąć gest, jaki uczynili ~ Teraz bowiem słowa WY'PO" 
z pamiętników Ludendorfa, któ ZJmObilizowanie tej ,.floty" sa- baj królowie nafty, dwaj nic~ wiedziane przez Clemanccau w 
ry pisze między innymi: I mochodowej. Należało posiadać p.rzejed.na:ni przeciwnicy, którzy roku 1917 że „kropla nafty rłYw 

„IstotnYlill elementem przewa jeszcze odpowiednie zapasy ben na ipewien czas pogodzili się. na się kropli krwi" stało się 
g:i Sprzymierzonych było ich zyiny dla tych samochodów. Gest ten oczywiście opłacił się wprost pewnikiem mat~ 
nagromadzenie za.pasów , nafty Tym jak i ogólnym zaopatry" im, poni~aż podczas wojny dy nym.. W spół czesne bombowce 
Niemcy zaczęły odczuwać brak wamiem armii, floty ii lotnictwa \vi<łenty przedsiębiorstw naft~ tanki i okręty - wszystko to 
produktów naftowych dla samo Francji i .AillglM W< naftę zajmo- wych poszły miacznic w górę. posiada zdolność bojową gdy 
chodów i samolotów już rw ro- wał się miarły niedawno Henri Krążyły róWltlież pogłoski że istnieją odpowiednie zapasy naf 
ku 1916. Byliśmy ?Jmuszen·i do Deterding. W roiku 1917 powo" „przytpadlkiem" kil.:ka statków " ty. Bez niej przedstawiają one 
osz.czędzania dosłownie k»de~ lano z jego udziałem do życia cystern tych przedsiębiorstw do sobą bezużytec:me żelastwa. W 
go litra na:fty i nie mogliśmy po międz~arodową komisję, kit~ stało się do portów niemieckich. tych warunkach flota statków -
kryć :ta'Potrzebowania na ten ra zajmowała się podziałem nai~ Była to jednak kropla wody w cystern k01Dcernu „Schall" posia 
drogocenny produkt, podczas ty, a tym samym doprowadziła morzu. Kilka tych statków nie da podobne znaczenie co esk,a. 
gdy Sprzymierzeni mieli tui na do likwidaoji kOlftkurencji mi~ grało iadnei roli i naftowe wy- dra okrętów wojennych, a 'kro­
tyłach olbrzymie zapasy benzy1 dzy dwoma światowynli trusta głodzenie Niemiec udało się w łowie i nafty, ci wszechl'Ot~ni 
ny. Z tych wz:ględów roz.poczę mi. ,,Stan.dar Oilem", którego całości. Była to przede wszyst• ludzie, przedstawiają sobą ta.ką 
to opera<:je, które miały na celu właścicielem był Roc'Weller a kim zasługa Deterdinga, 1cl:6ry siłę, że śmierć jednego z nich jest 
wyrugowanie Anglików z Ba• „Shallem", który na!leżał do De poświęcił cały swój talent orga• wydarzeniem o wielkim zna>Czc~ 
ku". terdinga. Roty obu trustów nizacyjny temu zadaniu. niu maędzynarodowym. 

W ll'O'klu 1917 Clemenceau 
zwrócił się do Wilsona telegra' 
ficz:nie prosząc, aby „Standard 
Oil" dpstarczało więcej nafty. 
W depeszy tej Clemanceau lPi• Mgła prz1cz1ną małżeństwa 
sal: 

Podobizna nowego premiera Ju- „Jeśli Sprzymieneńcy mają 
wygrać wojnę, jest koniecznym, 

„lzecz" miała miejsce w Londynie 
odciągając szal z ust, ołwłan• 
czył: 

gosławii Cwetkowicza, który po a.by wi chwili największego natę• Zimą w Lon'dynie panuje 1·dzi się nic w odległości jednego 
dymisji gabinetu Stojadinowi- żenia wszystkich sił Francja p~ mglista, przejmująca pogoda. kroku od siebie. To też nic dziw­
cza uformował nowy gabinet. sia<lała dostateczną ilość tego Czasem jest.tak gęsta, że nie wi- nego, że mgła londyńska jest 

•••••••••••••••••••••Ili•••••••••••••••- związana z całym szeregiem dra 

Pałac Marszałka Balbo w Tripolisie 

matów: niezliczona ilość mor-
derstw była dokonana pod jej 
przejmującym płaszczem, męż­
czyźni i kobiety byli ograbiani 
podczas mgły, dzieci były pory­
wane od matek, a żony od mę-
żów. 

Ale oto ostatnio mgła spowo­
dowała niezwykle zabawny wy­
padek. Pewnego wieczoru mło­
dy urzędnik, Jackson odprowa­
dzał do domu swoją znajomą, 
pannę Harrison. Wskutek gę­
stej mgły młodzi ludzie usta o­
winęli szalami i w milczeniu 
przedzierali się przez wilgotną 
ciemność, kierując się w stronę 
domu dziewczyny. 

Po drodze natknęli się na po­
dobną parę. Wskutek nagłego 
„zderzenia", na 'sekundę powsta 
ło zamieszanie. W końcu Jack­
son . odnalazł znajomą, ujął ją 
znowu pod ramię i oboje ruszy­
li w dalszą drogę. 

Po jakichś dziesięciu minu- : 
tach doszli do domu, w którym 
mieszkała dziewczvna i Jackson I 

- Jesteśmy u celu. 
Dziewczyna wydając okrzyk: 

zdumienia, odskoczyła od niego 
i zapytała: 

- Kim pan jest? 
Jackson, który po raz pierw­

szy słyszał ten głos, zapalił za -
pałkę i w jej świetle stwierdził, 
że ma przed sobą zupełnie obcą 
dziewczynę, którą podczas za­
mieszania wziął za swoją znajo­
mą. 

Wypadek ten zakończył się w 
ten sposób, że panna Harrison 
l:yła do głębi obrażona na Jack· 
sona i nie chciała się z nim spo~ 
tykać. Jackson nie przejął się 
tym zbytnio, ponieważ dziew­
czyna, którą przypadkowo po~ 
znał w tak zadziwiający sposób, 
przypadła mu do gustu i często 
się z nią spotykał. W końcu po­
prosił o jej rękę i przed kilkomz 
dniami odbył się ich ślub. 

ZĄDAMY POWSZECH1 
NYCH SWIADCZEN NA 
ROZBUDOWĘ FLOTY 

WOJENNEJ! 
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Na froncie wallri e zagrożone pra· takich waruakaeh przedalęwsiąć1 
.wo do tycia Z&PowładaJit DOW!\ włel· - Pa:zecle wny1łłdm poatanowUii· 
kił ofensywę, tvm razem w handlu my dorainle przynajmniej ale wszy•· 
artykułami i aparatami radioW)'Dli. cy ze wazyatkich tłnn radiowych zrze 
Około tysiąca akwizytor6w ra4io- szyć się i wyatąp~ć tak jak cały' kar­
,wycb w Warszawie, załrudnfonych w tel radiowy pneciwko nam, my 
JDDiejnyeh l wlęknycb firmach wy- wsz;ysey pn:ecilwko karłelowt. Jest 
1tępuje mianowicie z protestem prze nas prseclei w Warszawie samej ll'U· 
ciwko zapowle4danej przez pneo- bo ponad ły1iąe ludzi. Żyjemy już 
dawców obnlice procenłów prowizyj obecnie w akandalłcznych warun­
nych, zapowladajlłc akcję a~ do straj kach materialnych, a eo dopiero mó­
ku. sprzedawców radiowych włąeznłe. wić o prsyedojoi nakrrilond nam 

We wspomnłaoeJ branży panował przez n~!'l7lych ·chlebodawców.„ 
,.. początkach radiofonizacji zwyczaj, NĘDZA K~COWAl 
:ie sprz:edawcy na mieście otnymy- - Ile panowie' iarabiają tm.iecięt-
wall z firm. w -których byll załrud- nie - PYłtmY - prsy ośmiu rodii­
ruanl, stałe peDBJe oraz J)l't)cent od nach prJlcY dziennej i wkładaniu w 
ogólnego obrotu. bez wzg:lędu na to prac~ wszystkich awoioh uzdolnień? 
ny klient nabywał radio za rotówkę, - Pneelęłny zarobek sprzedawcy 
.""1 teł na rał7. ndioweco miesięcznie WYnosl około 
„Z WDZQCZNOSCI" ZA PROPA- 80 zł., ale s~ tae:r koledzy, któn:r mi-

GANDĘ? mo największych wysiłków nie zaro-

Udekinierzy na granicv 
francus„ · szwaicarskiej 

GENE\\!/\, \X'c środę rano 
rozeszła się w Genewie pogłos' 
ka, że kilka tysięcy uciekinic,­
rów hiszpańskich zebrało się na 

zdolnych, sczciwyeh itp. Idr:ie pan . .ie łak czarno odmalowane położenie granicy frMcusko $ szwajcar, 
prsyjmll.fe Mn pracę, bierze pan na- akwizytorów radiowY<'h fost w 95 skiej, Szczególnie wielka ilość u 
naałępiu dzień razctę. albo łę samą procentach ?;bll.ioee do prawdy. Są chodźców zebrała si<: w St. Clo 
sazełę łylk• na i1U1ej stronie i czyta firmy, oczywiście, k"óre stanowią d J f k- · 
pan oglosr.enie td samej firmy takiej wyłom, które łraktuS:ą, swoich sprze- u w urze rancus lC:J orar. w 
naprzyklad &rdci: „Precz z pośredni· !lawców uc:iciwie, jednak większość Bellegarde. 
kami, w:nh'zer;ajcie sifi attwizyto- 1 to większość przytłaczająca nte po- Glównym komendantem noli, 
rów. Radioaparaty najtaniej i na minie okazji, aby przy spn:edaiy a- cji szwajcarskiej wydał polecenie 
--•Jepaz•ch -·arunk .... ch nab"<i mo.;. p~, r~tn radiowego zarobii- przede k · 
... ..., " ~ - ~u ~- " " pvJterun om .... ranicznym wzmo 
na bezpoirednio w firmie „X". wszystkim na zarobku spnedawcy. ,.., 

- ~Y taki stosunek do swego pra- PudJętii. w tych ~arunkach przf'z cnienia kontroli nad ruchem 
cownłka może pan nazwać moral· pokrzywdzonych ;;przedawców akda granic:nym. Posterunki te ołrr.y 
nym. jest więc najsłnsznidsza. i dalsze małv również specjalne ~ar?<}d:ze 

Trndno jest dopra"•dy ro·~mówcom próby stosowania wy·iyt"kll przez ni · d k l b - 1 cl• 
n~zym .Ue przyl!na-0 racji, ~koro ~- rmo:edsiębiorców i właśt'icil"li firm r<L-1 a ~.\ wypa e : 'i' Y . Y .uc: 10 z 
inl ~daje.my 11ohie doskonale sprawę I d~owy~h mogą na nkh spl'owadde cy h~s:i;anscv u.s1łr,"·?h '>'l<) Prze 
na Jlodsławie własnych ol,!!t!rwaryj, I mc~hh(':ialnc nastęrstw.·„ dr:ec su; pr:?e: izra111cę. 

Miliony ludzi ginie 
H': walce o ••• baH'elnę 

W ~ Jednak Jak rynek nasz bią w miesillCU więeej .jak złotych 49. 
nasyea6 alę pocqł aparałamł radio- Pniyzna pan, ie z takich zarobków 
WJ1DI. Jak na c1aellaeh łn:e'ba było urywać jeszcse dwadsłeścia procent, 
dobrze WJ15Zaldwa6 miejsca pod no- to już po prosłu nieludzkie?!„ 
we anłeny, alowena w miarę postępu - A czy poza tym stosunek pra- ?~ieje bawełny są podo~ne do \Ameryka od ~oku_ 1891 pertra~- służy ona jako produkt pomoc­
og6Jnd radłotonbsad ba.Ja, przed- cedawoów djł. l>Pów Jest pnynaj- dz.H~JÓW kawy, kauczuku 1 naf- towała z Abisynią w sprawie niczy do wytwarzania niezliczo-

ł;i~::.W~~=e~~!l~ mni;~P~;~lkMORALNllU ty. Również i wskutek niej do- koncesji w okolicach jeziora Tsa nej ilości przedmiotów. 
""YID propagatorom racUotonbac.11" ł - Nie wiele Z&ryzykuję - odpo• chodzi do wojen i miliony ludzi ba i źródeł Niebieskiego Nilu. Kolosalne znaczenie posiada 
weśll sprzedawcom DeDBJe. poprze- wacla. nam rozżalony sprzedawca - ·wskutek niej zginęło. Dopiero W ciągu wielu lat wlokły się per również dla przemysłu ziarno 
.tając na 1'7J)laCaDlu Im lt proeenł !eśli powiem, ie Jest po prostu nie- przed kilkoma laty wielcy ,finan traktacJ·e, aż wreszcie w roku ---- .... . n m •--1 J k b 1 •- J bawełny, które przed stuleciem 
•d „.,..__...ego apara • ..: czą,c pro- ora....,.. • pan ow em .... acze siści podburzyli mieszkai'1c6w 1927 .Ameryka otrzymała konce 

·~„ od -- -...i;;wkow_. nazwać może takie post•nowanie: nadało bewełnie nUW"' ,,roślin ... 
r'i"~ ~ ~ dla. Bierze pan do ręki razetę. -;,.ta paa Ferghana, położonej w pobliżu sję na budowę tamy na jeziorze diabelskiej". Bydło bo~em, ktÓ 
1eneaawo6w dan n:etlZ7 trwał Wh87l w niej, ie firma radiowa „X" ponu· Wschodniego Turkiestanu prże- Tsana, która miała przeobrazić re ją żarło, zdychało, a gdy _ziar-
r.ie clo chwDl osłałnfej. W ehwlll bo- kuje_ sprzeclawe6w radioaparatów, ci w ko Sowietom, aby zdobyć w te okolice w ra3· bawełniany. „>.. 

radl został inż na zaczynały gnić, zatniw...,.„ po 
~ :C,

117
, 0:"wobec eta- posiadanie wartościowe planta~ Również i Japończycy ubiega wietrze. z tych względów prze-

/bJch motlłwołd nabJWCSYch naaeJ lara ZI obraze cje bawełny. I niemniej niż li się o koncesje w Abisynii i w klinano je i palono. Obecnie ro-
flut1aołd staJe 111~ coraz mnie.I chłon- 70.000 ludzi zginęło w tych roku 1933 zadano im tam poważ bi się z ·tych ziaren różnego ro.-
1..,,7. pracodawą zamiast dopomóc _.,, .... ·~ Goebbelsa krwawych bojach! ny cio:s. Udzielono im "'7Praw- dzaju olejki, używa się do pro-
1=~rz:!~6'Ti:, ~~ RYGA. Za umie5!%czenie obd Z tych samych względów An- <iz!e konce~ji, ~e1nie mogli zna dultowania namiastek pokarmo-. 
l;;unfkowall Im, te oc1 na3bll'-9go rażliwei wiadomości 0 ministn.e glią podbiła swego czasu Egipt lezć w Abis~ :obotników. W. wych oraz robi się mąkę baweł-

'!:~ero miesiąca płae1ó Im będą propagandy Rzeszy Goe1bb~lsie i Sudan. Podczas zd<>bywania dw.a l~ta .P6~eJ na widowni nianą, z której piecze się chleb. 
nie 10. ,a satedwle oełem procent ł h . d k' d . S d lded 1 . d ł po3awlł Slę mny „konkQrent", Poza tym ""•ka ta służy J'ako do 
a~ l'Oł6wkoweJ ll)neC)anep a- na atrtac ;z:y ows iego :z:1en~ u anu, Y om~ rue osz o mianowicie. Włochy, które z.do- ........ 

•'PU'&ta. / · nika rosyj~ego Hajnt" mini' do zbrojnego konfliktu z ~ran- b' . mieszka do kawy i kakao, a .ko-
, NA ~ KOSZT . ~ ster spraw społe~nych ł..otwy, 1 cją, z 10 milionowej ludności .su były A isymę i unieważniły po biety używają jej do pielęgno­
. -w~ ... pomb'~ n°"'Y 1e- Berzinsz, ukaraz redaktora tego I danu 7 milionów postradało zy- przednie umowy rządu abisyń- wania skóry. W Holandii produ 

l
aese ZWJ'tllll- ·-nr „ ... naa w spo-l d • "k v __ ,. . l skiego. kuJ·e si"ę m„,..,atyn• z ole3"n '--
e6b nfesw7kJe t1ołkliwy - oPowi&• %1etlint a, ~lJlCra, g1'%ywDą Cle. . . T ń •' dnak • Ó• -o "' "' oa-
cJa nam Jeden z przedstawlclell sprze 100 łatów. · Również z powodu bawełny „apo czycy Je nie pr z- wełnianego, we Francji robi się· 

ld&we6w radiowych. kł6l7 wra:a • de- nują i szukują nowych terenów z niego najdroższe m.ydla. • Wło 
JegacrJą swoleb koltll6w pnybl po- na założenie plantacji bawełny. chy prz~z dłuższy czu sprow_... 
~ ~ na ~ l• hubsl tej Zdemolował auta Japonia jest przekonana, te Bra dzały amerykański olej baw.i-

lbnnły. - ltuano nam. mianowicie, . . . • ~ylia w przyszł~ci będżie kr~- niany, aby następnie po oezysz-

~ = =wl~~o ":u:: a teraz bedzae przrk ra sprawa l~1 ~ry będzie J>C?siadał na~- czeniu go importować z powro-
lfa. a nleaakeepłowany pnez łfrm<: Pani J61efa Gałecka nmlealikała ra wdróbła enerliemf! Po~U~W&· WlęceJ bawełny, P?meważ rośl~- tem ·do Ameryki, jako „najczy-
hipowo11a nłeamania zclolnośef płat· przy ulicy BrowameJ a w warna- nia r.a sbłecł7m czy łei ncm1onym na ta doskonale stę tam przyJ-1 stszy olej włoski.u 
lnt~ ldlena wie kupna 90ble łakaówkę i pnyję· szoferem. ł muje. Z tego względu Japończy • 
1 - Z-wyeza.ł a nas Jelł tall:l - Cłu· la w charakterze klerowey kuzyna. Szybko ustalono, Ił Earcnnarezyk 

1 
cy kupują tam masowo grunty. Wskutek tycn oll:irzymich x~ 

~:..:a~~ -... t swef_?• Józefa Karczmarczyka. mie· pojechał do Piaaeezna, idzie nbal!'łal W roku 1925 zaledwie 5000 Ja- l rzyści, jakie oddaje bawełna i 
-- ..... .....,.._ ~... szkanea wsi Dllbrówka pod Pluee•· się• urobione pienłąche, w~ od • k' . ł d wskutek tego że bawełnę posia 
,ade •nim umowę knpna, ale w umo- nem. resłaaraeJi do rałauracji l'IVJ'Ch przy ponczy ow wyenngrowa o o . •. . 
!'wie łe.t umleszeza paragraf, który Poniewal miody miłowiek nie bar- roćln:reh najomyeh. Najpra.wdopo- Brazylii, podczas gdy w roku ?aJą ~łącznie niekt6re kraJe, 
~ :: .:=, ;voJ.:..za.:us~ a odpa: dzo dobn:e umiał obchodzić się 1: sa.- clebnlej ehcłal on w łen spos6b oblae 1933 wyemigrowało tam już po· inne panstwa, a przede wszyst-

.__ -~·~6. ----• t·- mochodem, Gadecka wysiała s~ asyskanłe prawa jaidy. nad 23 OOO ludzi kim Niemcy, starają się wypro-

...,.. -- „ ---- ..... przed bm aa kursy samochodowe. Nłełorłanny nofer taksówki uelekł · . · . d k ć ztu tak 't:w 
--~ Je9ł po to łJ'tk„. aby mo- Młody Clllowłek ukońc11YI je w szyb- w Pole. porzoca3lło auto na nosie. Dlaczego wielkie mocarstwa u owa s cmą, a.n~ 
Ina 'było aparat odebra6, w wnad· kim przeciągu czasu, po czym w so- ~erull ro widok rranatowyeh mnn tak ubiegają się o bawełnę? Z syntetyczną bawełnę, aby uru.e­
łta. jeśli prseprowadzoQ 'WY'Wiad bołę Po raz pierwszy wyjechał tak- dur6w polieji, która go w końcu od· bawełny bowiem, poza ubra- zależnić się ~d obecnych dostaw 
~ dla kUenta nlekorąsłnłe: s6wk• na miasto. Od teJ· po- wazel· snkała ni · t ć · ców tego waznego surowca 

- "-"- p-pro· waa---- pano- „ •J • • .._ em mozna wy warza Jeszcze · 
..._. ·- ....au kl ślad J>O nim zarinąl. Gadecka ponłotla wielkte stra.,,., • ' =-w;;•la4 dopiero po llPłsa.nłu •- Zaniepokojona wlaścłelelka auta poniewai miły kuzynek zc1emoJoW1L1 wiele produktów. Przede wszy-

- ~. / powiadomiła o wszystkim policję, któ jeJ auto bardzo powainie. stki.m ma ona kolosalne znacze-
~ -~~~Io oc1w;

0
_ d k . nie dla przemysłu zbrojeniowe- NIE ZAPOMINAJ O TYCH, 

!tnie. to w oc6Je chyba nie kupowa- Wrmawial sie.„ sar rn ami go. Robi się z niej bowiem baweł KTóRYM ZABRAKŁO 
!llhi lnlble a nas? - odpowiada nam nę strzelniczą. Poza tym wytwa 
·~wca. po eąm łhnnaezy da- Naiwne tłumaczenie znanego rabusia rowerowego rza się z niej celofan, watę, oraz PRACY I CHLEBA. 

!lid - Dawnlfd aparat takt, w razie ••••••••••••••••••••••••••• lmdwanta ~. ftrm& ablerala aa.- :W mies;.kaniu Beljrylria Fisz-

1 

tnae%Ył się, Że nMyc tych uiy' 
!....,, ebeenle "'4fnak pnełramporto- mana (W•wa Krochmalna 23) wa dlo otwierania„. puszek z 5a.T 

se • m.łenkula klłenła de policja znalazła w aasie rewi?.ji dynikami. · 
=~e~ spnedaw- speqfalne cęgi • nożyce do pxze Stwierdzono iednś, ie amiv 

l e6i panowie m&A zamiar w cinania łańcuchów. Fiszman tłu tor sard~ek ma na sumieniu 

Postrzelił napastnika 
Użrł rewolweru w swei obronie 

Konferencja palestyńska w Lond1nie 
walcu z dużymi trudnoiciami 

kilka kradzieży rowerowych, a 
cęgi - nożyce służą mu do prze 
cinania łańcuchów, którymi cyk 
liści zabczpiecują rowery przed 
krad-zieią.. 

Napastowany we własnej Ol 

bronie dobył rewolweru i po 
trzykrotnym ostrzeżeniu wypa• 
lił, raniąc Chromińskiego w bro 
dę. Rannego w stanie ciężkim 
przewieziono do sz.pifala. LONDYN. Konf~ pales 

fy1iska nic moic rus:yć z miei" 
se.a ::. l)OWOdu ro:złamu w dele 
gatjach arabskich palestyńskich 
I Delegaci muftiego naidal nic 
1cłlą mnać pra.w delegatów 
stronnictwa Arabów palestyń­
skich do brania udziału w koni 
/!ei-encji. Wlszclkie WYISiłki mi­
'nfsłra kolonii Me. Donalda, by 

skłonić delegacje te do %gody, 
nie wydały dotycliczas rezulta~ W obce te~o fi&Zmana osadza 
t6w. no w a.reszcie. 

Wiktor Chromiński, mieszka 
niec wsi Komne, powiatu war~ 
szawskiego, wszczął zwadę z są 
siadem swoim, Józefem Ganda• 
sińskim i w pewnej chwili rzu~ 
cił się na niego, usiłując :zadać 
mu cios żelazną sztabą w głowę. Sprawcę postrzelenia zatrzy• 

Katastrofa 
Krązow nik zderzvł się 

PARYŻ. Krążownik fran• 
cuski George • Leygues zderzył 
się ubiegłej nocy w pobliżu wy 
br:r.eiy Bretanii :c kontr - torpe• 
dowcem Bison. 

Zder::::cnie, w czasie którego 
:2.ch marynarzy straciło Życie i 
kilkunastu z.ostało rannych, na 

Pod wpiływem ministra ;ed­
nalk delegadia Irakµ;, Egiptu. i 
Arabii Sau·dyckiei l)l'Óbuił obec 
nie doprowadzić do kompromi 
su między delegatami Arabów 
palestyńskich. 

na morzu 
z kontrtorpedowcem 

stą.piło na skutek g~stej mgły, 
w czasie manewrów eskadry a" 
tlantyckiej. 

Kontr • torpedowiec Bison zo 
stał poważnie uszkodzony, u­
trzymuje się 011 jednak na wo• 
dr.ie i zostanie odprowadzony 
do Brestu 

mano. 

--------------...-llmll!-----------------------------------
Postrzelił nocnego dozorce 

mszczac sie za udaremnienie zło dzieiskiego wrstepu 
Około godziny + minut 30 ta. Zamieszkuje on ostatnio 

nad ranmi. niclicz.nych iprzecho~ przy ul. Felińskiego 1. 
dniów na ulicy Raikowieddej w Przesłuohany dozorca oświad 
Warszawie zaalar.mował huk czył co następuje. Pełnił on słu" 
kil:k.u strzałów r~volwerowych, żbę przy ul. Rakowieckiej jak 
szył&o po sobie nastę:pujących. · co noc. Gdy znalazł się podczas 

Gdy przybyto na miejsce °" 1 obcliodiu przed sklepem w ka" 
kazało się, ii na chodruku leży 1 mienicy nr. 9 podeszło do nielf 
w kałuży kJtwi dozonca. nocny. I go czterech mężczyzn i wszczę~ 

Powiad01rniona o postrzele• lo kłótnię. Gdy odpowiedział 
niu -policja ustaliła, iż ra11J:ly na im, żeby poszli sobie i nfo zacze 
zywa się Józef Plażo i ma 53 fa„ 1 piali go, jeden z nieznajomych 

wydobył re~olwer i wystrzelii, 
trafiając go w nogt. · 

Gdy ZJWalił się na chodnik, 
wszyscy napastnicy zbiegli w 
kierunku Alei Niepodległości. 

Policja wdrożyła energicmc 
posmkiwainia sprawców 'PO" 
strzelenia. Ją.k sądzić należy by~ 
ła to zemsta ze strony mętów 
społecznych za udaremnienie ja 
kiegoś złodziejskiego występu 
przez dozorcę. 
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Aniela prz:)"była do.mieszkania doktora Kairskiego tu .d~c. ł 
!ziała sit;; o śmierci Milana, który został wraz ze swollll1 to­
Narzyszami skazany na karę śmierci. Doktór KaTSki wyznał 
~ieli swą miłość. Nagle zadiwięczał dzwonek telefonu,: 

Doktór Karski, nie wiedząc sam czemu - zadr• 
żal. Przed południem telefon milczał. Nagły dźwięk 
telefonu dziwnie nań podziałał jak gdyby ocknął się 
:z letargu. Wydawało mu się, że telefon kpi zeń swoim 
d::wonk.iem, kpi z jego szczęścia i radości. 

W szedł do sąsiedniego pokoju, w którym znaj• 
dowal się aparat. 

- Hallol... l[•~•'?""•·w • ..,. „.„ ...... ,,...1 
- Czy poznaije pan, kto mówi? ... -usłyszał dok-

tór jakiś niepewny siebie przyciszo.ny głos. 

Poznał go od razu. Był to komiscn-z szóstego ko~ 
misariatu. Twarz doktora Karskiego wykrzywiła się 
z niepokoiu w grymais. 

Skoro komisarz dzwoni, z~ewtne coś się wyda• 
rzyło ... 

Serce jego zabiło niespokojnie. 
- Tak, poznaję ..• - odrzekł. 
- Czy ukrył iuż pan swój skairb? .„ Zapewne 

rozipoczną wkrótce poszukiwania, sprawa wydała się 
już... Przed chwilą otrzymałem wiadomość o tym„. 
Zwracam więc panu uwagę, Że ten skarb należy gdzieś 
ukryć, w iakieś pewne miejsce, gdzieś z dala stąd ... 

- Dobrze, załatwimy to„. doktór wypowiedział 
tych kilka słów z żalem w głosie. 

Nie powiedział Anieli wcale, kto dzwonił. Po cóż 
ma jej sprawić przykroć?... Niech nadal trwa przy 
swy.ch szczęf.liwycli myślach„. Niech iadna ponura 
myśl nie przyćmi iei iasnych, 'Pogodnych oczu. 

W szedł do swego gabinetu i rozpoozął przyjm~ 
wanie gości. Tego dnia, jak na złość, przybyło doń 
wielu pacjentów. Był zniecierpliwiony tymi wizytami • 
Chciałby jak najprędzej odprawić wszystkich: ale ie­
go sumiexmość lekarza nie pozwalała mu lekcewa,. 
żyć chorych ludzi, którzy przybyli doń po pora-clę. 

Cztery godziny trwało przyjmowanie pad}ent6w. 
;w końcu powrócił do Anieli. Przyjęła go z radosnym 
uśmiechem i szeroko rozwartymi ramionami. 

Teraz wszystko było dla niej jasne: kocha tego I 
człowieka .•• Miłość bowiem jest tak jak ów legendar­
ny ptak Fenix, który spala się i odradza ze swego po­
piołu. 

Aniela odznacza się jasnym i prostym sposobem 
patrzenia · na rzeczy. Zdawała sobie dokładnie spra" 
~' z tego, że ostatniej nocy ~zysięgła temu ałowi~.­..,.„ miłóść. Nie było to przypadkowe spotkanie 
mężczyzny i kobiety. B1ło to zlanie się dwóch serc, 
dwóch istot ludzkich, zwarcie się, które trudno roz~ 
łączyć. 

Doktór Karski wyjaśnił iefi w ostrożny sposób, 
że dzisiaij być może jeszcze będą zmuszeni WY'iechać 
z Petersburga. 

- Policja poszukuje zapewne ciebie i dlatego na" 
leiy jak najszybciej stąd wyjechać. Siostra mO<ia jest 
w Warszawie, mąż jej jest inżynierem, pozostaniesz 
u nich pewien cz:as„. Postairam się stopniowo zlikwi" 
dować gabinet w Petersburgu, i przenieść się do cie" 
bie, do Warszawy. Ale tymczasem musimy udać się 
razem, gdyż muszę ciebie zapoznać z moją siostrą i 
szwagrem. Musisz się z tym liczyć, moja kochana, że 
jeszcze dzisiaj ruszymy pociągiem o jedenastej w dra.< 
gę. Bardzo jestem niespokojny, obawiam się tego, że 
szpicle Rasputina wpadną na nasz ślad. 

Tak, gotowa i est wyjechać.„ Gotowa i est uczynić ' 
wszY'stko, co iei każe. Wyratował ią z najcię.ższych 
opresji. Aniela ci~rpi bairdzo, że Karski będzi~ zmu" 
szony .c!la niej przlerwać swą karierę.„ W Petersbur• 
gu już znakomit~ praktykę, ma wielu pacientćiw, 
rora e w szpitalu. Mq_że to w"Zbudzić podejrzenie, że 
na wyjechał do Wan:zawy: tym bardziej, że armia 

eka zbliża się wciąż do syreniego grodu.„ 

Cóż to mnie obchodzi, co to mnie obchodzi, 
co nie tu pomyślą? - odrzekł na to doktór Kar• , 
ski. Moja kariera nie będzie złamana. \V Warsza• ' 
wie dobędę sobie należytą praktykę. Poza tym w 
Wa'!'. szawie czuję się znacznie lepiej, aniżeli tutai. 
ieśli lmam rozpocząć nowe Życie, to chyba w moim ro• 
dziri"ym mieście ... Tam. ~dzie każdv kamyk iest mi 

1
: 

<łro,. 

. D~któr Karski pos~owił "~jechać tej samei n? J nienajgo~zy.~ •. - lokai .sl'<?glą.dał S'PO.de łba na Anie.tę 
cy 1 me odkładać podrozy do lutra. Byłby to dian Pociąg miał ruszyc pięć po wpół do dwunaste]. 
cios niepowetowany, gdyby zabrano mu tę kobietę. O wpół do iedenastei był iuż doktór Karski gotO\\} 
Walczyłby o nią do upadłego, jak lwica o swe ma" do pod.róży. 
le~~a .• Poi::uszvłby cały. J;>etersburg ..• ?apewne, w Lokaj wyniósł walizki i sprowadził sanie: padał 
te1. ~uerowne~ walce zwy<:ięzyłby Raspu?n, on, Kac~ gęsty, puszysty śnieg. Miasto było pokrvte białym 
ski 1est bezbronny wobec tak wpływowe1 osoby... całunem. Księżyc w pełni srebrzył pokryte śniegiem 

Nie, nie wolno ani chwili zwlekać„ W Życiu ludz dachy domów. 
kim czasem jeden dzień decydulje o wszystkim. Doktór Karski wsiadł z Anielą do sani, okrył ~ą 

Wezwał lokaia i kazał mu spakować walizkę. ciepłym kocem. Mróz sma~ał ich po twarzy, a w świe• 
tle latarń ulicznych, pod śnieżnym baldachimem wy" 
dawało się doktorowi Karskiemu, że Aniela jest za~ 
czarowaną księżną. Nigdy iesz.c:e nie czuł się tak 
szczęśliwy, iak tera.z. 

- Pan doktór wyjeżdża? - zdziwił się fokaj. 

- Tak, dzisiaj w nocy, nmszę zawieźć moił siO# 
strę do rodziców ... Wrócę dopiero za dwa - trzy dni. 

- Ach, panie doktorze, i.eden dzień po drugim.„ Wesoło, rzeźko niosły konie po śnieżystej dro" 
dze. Nie długo trwało i sanie zatrzymały się pned 
Warszawskim dworcem. Doktór Karski starał się 
znaleźć jak naiszvbciei w wagonie, był bowiem ptte• 
konany, że Aniela iest poszukiwana na wszystkich 
dworcach. Prosił Anielę o to, aby nasunęła futrzan i! 
czapkę na czoło, aby iei nikt nie poznał. Postanowił 
że jeśli Anielę zapytałlją o dokumenty, c.s wiadczy, Ż<' 
jest jego Żoną. i weźmie ią pod sw01ią obronę. 

- podrapał się niezadowolony lokaij w głowę. - Pa" 
cjenci będą urządzać skandale.„ Pan doktór powra<:a 
dopiero za kilka dni? 

- Powiesz, że musiałem wyjechać w piln~j spra~ 
wiel 

Lokaj szybko począł pakować nafpilni.ze rze­
czy doktora myśląc zarazem o tej zmianie, iaka na­
gle zaszła ....; leikarzu„. Ta ,,siostra" zaJ?ewne ni.e jest 
sio.strą.„ Z siostrą nie patyczkowałby się w takt sp<><' 
sób ... Musi ją odpirowadzić do rodziców, tak ia:k gdy~ 
by ona była dzieckiem L Musi Tą prowadzić 
za rącz:kę?-. No, tak, bo pan doktór nie 
chce za żadną cenę oienieć się L Bez kO'biety nie obei" 
dzie się... Ale już dawno nie sprowadził doktór do 
siebie kobiety„. Coprawda, gust to pan doktór ma 

Doktór Kariski wykupił dwa biletv do Wairs::a• 
wy i wyszedł z Anielą na peron. Gdy iu± miel· 
wsiąść do wagonu, poczuł doktór Karski . .igle czyicr· 
dłoń na swym ramieniu. 

Krew uderzyła mu do głowy, za:drżał cały. O .' 
wrócił się, aby zoba.<""Ć. kto kładzie dłoń na jego r.· 
mieniu. · 

· Dalszv cią.r( futro. 
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BezrobolnJ zaloiJI.„ harem 
i został za to skazani na 3 dni aresztu 

W jednym i sądów londyń-1 tak się ze sobą zaprzyjaźniły, 
s'kich toczyła się w tych dniach że w domu panują idealne 
nie:iwykle ciekawa sprawa, kt<),. stosunki i Andow . twierdzi, 
ra obudziła powszechne zai1t1te:0 I Że jest niezwykle szczęśliwy i 
resowani~. Ławę oskarżonych lllwa:Ża swoją ·rodzinę za najszczę 
zajął 38.Ietni bezrobotny robo" śliwszą na świecie. Przyznaje on 
tnilk portowy, Jaimes Ąndow o.- przy tym, że jest to wyłączna za 
skarżony o bigami~. sługa jego żon, które są nie~ 
Przed dwom.a laty Anidow któ zwykle s::lache:tnym~. do~rymi i 

ry miał jiu.Z: żonę i 5 dzieci, po.o wyrozumiałynu kobietami. 

ły zasiłek, jaki An.dow otrz~ 
je z funduszu bezrobocia idzie 
na pokrycie 'komornego, a iyje 
ze skromnych dochodów drugiej 
żony Andową. Andow zaś sam 
szuka energicznie pracy, pr~c 
aby obie jego Żany, które kocha 
miały zapewniony byt. 

znał niejaką pamnę Alford ... <>Że 
nił się i nią i po roku miał z 
nią dzie&o. Prowadzenie po.. 
drwój1nego życia szY'bko go z.mę 
czyło. Sprowadził więc swą dru 
gą żonę do mieszkania piet'WI 
szej i poznał je ze sobą. N a.. 
stępnie zakomwni'kiorwał im, ie 
uczyni !W'szystko co leży w jego 
mocy, aby obie odipowiednio 
wynagrodzić i prosił, aiby ro.z" 
wiodły się z: nim. 

I żadna z: dwóoh fon nie chcia" 
la się na to zgodzić. Naitomiast 
obie wysunęły inny mojekt. Za 

· proponowały, aiby obie rodziny 
::amieszikały razem. 

Andow obawiał się jednak, 
że obie kobiety będą o niego za 
zdro911e i doidzie międ.zy niani 
do tarć. Kobiety jednak przp 
sięgły mu, że uczvnią wszystko, 
abv do tarć nie doszło. 

Andow zgodził si ę więc na to 
i wynajął mały domek, w któ" 
rym zamieszkali ·wszyscy razem. 
Urządzono się zaś tak, że każda 
z jego Żon ma swoją sypialnię, a 
on z dwoma swoimi najstarszy• 
mi chłopcami śpi w trzecim po­
koju. Poza tym każda z Żon ma 
swój pokój jadalny. Okazało 
się to jednak zbędne , ponieważ 
wszyscy spożywają posiłki 
wsnólne 

Z czasem obie źonv A:ndowa 

Zdawałoby si~. że w tej 
to rodzinie najtrudiniej bę" 
dzie dojść do porozumienia 
w sprawach pieniężnych. Ale i 
tu da'llo sobie radę. Prawie ca~ 

Oświadczenie oskarżonego po 
twierdzili liczni świadkowie 
którzy zeznałi, że rzad:ko spot) 
ka się tak harmonijne współiy, 
cie, jak w rodzinie Andów 
Sąd wziął to pod uwagę i ska• 
zał Andowa tylko na trzy dr.ii 
aresztu. 

Szkoła detektrwów 
kształci 1rz1szlvcb tropicieli krrminalist6w 

i aferzvst6w oraz wszelkich orzestepc6w 
Nilkt się nie rodzi detekty" I rzy kryminalni. I tak na przy~ 

wem. Ten kto ohce zostać dew 1.:.ład jeden z wych01Wank6w 
ktywem musi się odpowiednio szkoły - wysolki eleganioki mło 
wyik.ształcić. Z tego też względu dzieniec jest zatrudniony na 
vi · Paryżu założono szkołę dete" wiclkim statku transoceani:c'z. 
ktywów, której kierownikiem nym. Gra on rolę paisaiiera pierw 
jest zmakomity kryminolog fran szej klasy, a w rzeczywistości 
cuski, ĄsheLbe. · czuwa nad sz.ulerami. W s7.1kole 

W szkole wykłada się nastę" 
pująree przedmioty: Psycholo• 
gir:. krymiinologię, daktylosko­
'· ~ mihofotografię, spektogra• 
fię i sztu1kę samoobrony. Pod 
koniec roku odbywają się e~a~ 
mi.ny i ten, kto zda dobrze 
wszystkie egzaminy, otrzymuje 
dyiplom detektywa. 

Do szikoły dete'kt~ów uo1 
częszczaiią nie tylko kandydaci 
na detektywów, lecz również 
funikJCianorius:e policji i reporte 

dete'ktywóiw bowietn nauczy! 
się wszystkich ich forteli 

W s2:1kole tej uczniowie ks:tal 
cą się również. prakfycznie. 
Kierownik szkoły jest bowi611 
wziętym detekitywem i jeśli tył< 
ko powierza mu się jakąś spxa• 
wę, ,korzysta z usług swoich wy 
::howanków i wspólpra.ruje 
w.raz z mm1. Często też udaje 
się z nimi do jednego z parkÓ\'1.-, 
~hie demonstruje im kawały 
złodziejc>w i uczy ich tropić 
przestępców. 
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Hudown Ogrodu Jordonowskiego 
p·ostanowiona 

Dowiadajemy się z k6ł wia- Górnej i Nowej, który Zarzęd 
rogodnych, że budowa Ogrodu Miejski jest skłonny prze.kazać 
Jordanowskiego w naszym mie§· Powiatow~m.u K~m1teto~1 . Po­
cie jest postanowiona. Na jed- mocy Dzieciom i Młodziezy w 
nym z posiedzeń Wydziału Wy- Piotr~owi•. T~yb .. Sprawa pi::ze­
konawczego Powiatowego Ko- kazania me 1est Jeszcze zał~t­
mitotu Pomocy Dzieciom i Mło· wiona definitywnie. 
dzieży w Piotrkowie Tryb. za- Niezależnie od powyższych 
padł'1 uchwała przystcaphmia do starań Pomiatowy Komitet Po­
buaówy ·.oaro.~u~ Nas!ępnie Ko:- mocy Dzieciom i 'Młodzież~ ~ 
mitet HJ'ł au; energicznie gro- Piotrkowie Tryb. zwołał kom1s1~ 
madzeniem potrzepnych :na ten fachqwą. w skład której wszedł 
cel fundusz6~, aby m6c przy- inż. architekt Centralnego T-wa 
stąpi~ do rozpoczęcia budowy Ogrodów Jordanowskich w War· 
ogro,du. . . szawie oraz przedstawiciele Po-

Najtrudniejszą erzesz~odą d~ wiatowego Komitetu w Piotr;. 
pokonania jest zdobycie ·placu kawie Tryb~ Komisja powyższa 
o od,powiedoiej powierzchni p~d obejrzała ponownie plac,· poło­
budowę. W. tej spra~I~ P~w1a- żony przy ul. Nowej i Górnej 
towy Komitet zwrócił srę do w celu stwierdzenio przydatnoś­
Zarz,du Miasta z prośbą opr.z~- ci" tegoż pod budowę Ogrodu 
kazanie jednefo s placów mie)" Jordanowskiego. Komisja usta­
skich pod budowę OgrQdu Jor liła protokólarnie przydatność 
danow.skiego. Pan Prezydent powyższego obszaru dla zamie­
u1to1unkowal aię .ży~zliwie ~o rzonego celu. 
powyiszego zaQ•~~iema: W zwi~ Następnie został zdjęty szkic 
zku z tym Kom1sJa . 1!'1~s~ana, topograficzny, który będzie pod­
zlożona . z prz~d$taw!cieh Za· stawą do rozplanowania przy· 
rządu Miasta i Powi~to.w~g~ szłego Ogrodu Jordanowskiego. 
Komitetu Pomocy Dzieciom i • . : . 
Młodzieży w Piotrkowie Tryb., Obecnie są 1uz opracowane 
dwukrotnie oglądał.a wszystkie przez fach owców. plany ogrodu, 
place miejskie, aby wybrać naj- ,budynków oraz ich kosz~orysy 
odpowiedniejszy. Został wybra- a zatem praca posuwa się na· 
ny plac, · położ!->nY przy ulicy przód. 

rsia rzeźnia pod Tomaszowem 
się.· pod Tomaszowem Maz. nie, ii zakażone mięs~ zost~ło 

Niezwykły wypadek wydarzyli Ponieważ zachodzi podejrze• 

wir6d ludności tamtejszej nabyte jeszcze przez kilka osob, 
panuje taka nędza, to też wie· wzywa się poszkodowanych do 
lu. ludzi odżywia się psiem mię- zgłoizenia się w tomaszowskim 
sem. Nabywają je oni u miej- wydziale zdrowia. 
scowych rakarzy. 

W ostatnich dniach do jed­
nego z rakarzy wiejskich przy· 
był pewien .bezrobotny, aby na· 
być „psinę" dla swej rodziny. 
Ponieważ rakarzowi zabrakło 

gwieżetJo „towaru" - .sprzedał 
klientowi mięso paa, podejrza­
nego o wściekliznę. 
Mięso z tego psa zakupiło 

ponadto jeszcze kilka osób. 
Wiadomość o potwornym 

fakcie dotarła do władz sani­
tarnych. 
Wdrożono natychmiast do · 

chodzenie. Na miejsce przybył 
lekarz-weterynarz i polecił na-
bywców mięsa ze wściekłego 
psa poddać szczepieniom o­
chronnym. 

Rakarza peci,gnięto do . od-

Modne materiały:· męskie, 

damskie, wojskowe i ucz­
niowskie. Xj Wielki wybór. 

Ceny niskie. 

---- stałe·----

poleca 

Chrześcijańska manufaktura 
JAN ŁANIK 

Piofrków Tryb. 
ulica Sieradzka 4. 

Nie szczedi ofiar 
na iclgaczl 

powiedzialności karnej. ·-------------

Kino As - Olimpiada 
· Swięto Narodów 

Dwa lata trwał montaż. 300 
tysięcy metrów taśmy, naświet­
lanej przez kilkudziecięciu ope­
ratorów. To co nam pakazano 
jest syntezą i ekstr~ktem olbrzy­
miego nakładu pracy. 

Dzięki tej metodzie widz jest 
obdarzony cudownym darem 
wszędobylstwa. Jest wszędzie 
i wszędzie widzi. Widzi z blizka 
twarże zawodników, ich modli­
tewne skupienia przed wyczy­
nem, który za chwilę ma roz­
pętać grom oklasków, rozwinąć 
ich sztandar ojczysty na naj­
wyższym poziomie i uwieńczyć 
ich skroń wawrzynem. 

Patrząc na kolejną defiladę 
zapaśników ze sztandarami róż­
nych nacyj, witanych oklaska­
mi 100.000 widzów berlińskich, 
wchodząc \V nastrój religijnego 
niemal skupienia. Kiedy zapło· 
nął znicz olimpijski, nie łatwo 

OGŁOSZENIE~ 
Wydział Powiatowy w Piotrkowie niniejszym ogłasza,. ż~ 

zgodnie z § 2 Rozporządzenia Prt:zydenta Rzeczypospohte1 
z dnia 27 czerwaa 1924 roku o obowiązku i sposobie pokry­
wania wydatków przez Związki Komunalne (Dz. U. R. P. Nr. 
51, poz. 522) i stosownie do § 51 Rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 6 grui.nia 1932 roku wydanego 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu o sporządzaniu i ustala­
niu budżetów Związków Komunalnych (Dz. U. R. P . z 1933 r. 
Nr. 11 , poz. 71) . 

preliminarz budżetowy· 
' '· ! 

Powiatowego Związku Samor:ządowego w Piotrkowie na okres 
od dnia '1 kwietnia 1939 do 31 marca 1940 roku zostaje wy­
łożony do publicznej wiadomości na przeciąg jednego tygod­
nia (7-miu dni) od dnia 10 lutego 1939 r. w · biurze Wydziału 
Powiatowego w Piotrkowie przy ul. Sienkiewicza Nr.12 pokój 
Nr. 2 w godzinach urzędowych (od 10 -12), gdzie może być 
przeglądany przez płatników danin komunalnych celem wno„ 
szenia spostrzeżeń i zarzutów. 

Przewodniczący Wydziału Pow. 
(-) J. Rosicki 

otrząsnąć się od myśli, że to "iiiiimiiimmiiimiiimiiim•m.:;;:;=;;::==----------;; już może poraz ostatni widzi- • 

Starosta Powiatowy 

my kwiat młodzieży całego 
świata w pokojowej, szlachet­
nej rywalizacji piękna zręcz­
ności i siły. Myśl nasza upor­
czywie wracała do słonecznej 
szczęśliwej Hellady, która była 
niegdyś małą Europą w pełnym 
rozkwicie cywilizacji, zanim po­
kryła ją krwią i gruzami bra· 
tobójcza wojna Peloponeńska. 
Zródlo tej wojny i główna przy­
czyna upadku Grecji tkwiły w 
antagoniźmie Aten i Sparty, 
jak teraz największe niebezpie · 
czeństwo dla Europy leży w 
antageniźmie f rancji i Niemiec. 

Z dawnej Olimpii ruaza bieg 
sztafetowy półnagich młodzień­
ców z olimpijskim płomieniem 
podawanym z rąk do rąk przez 
Bałkany, Węgry, Austrię, Cze· 
choslowację, Niemcy, aż do 
stadionu w Berlinie. Kulmina· 
cyjną sceną tego prologu jest 
moment, kiedy ostatni goniec 
z płonącą pochodnią, wysoko 
niesion4 nad głową, wbi•ga na 
olbrzymi stadion - sam jeden 
wśród stu tysięcy widzów -
i zapala znicz olimpijski. Dzięki 
niemu wielkie tchnienie eposu 
idzie z ekranu na widownię i 
sprawia, że na ten reportaż 
wyczynów sportowych patrzymy 
nietylko z ciekawością, ale i 
ze wzruszeniem. 

Ciekawie przedstawia się plas 
tyka ras kolorowych. Murzyni 
i Japończycy odegrali w Berli­
nie w 1936 r. znamienną rolę 
w konkurencji biegów i skoków. 
fenomenalny, jak w ciemnym 
bronzie wykuty Murzyn Owens 
reprezentuje niewątpliwie naj­
doskonalszą muskulaturę wszech 
stronnego atlety. Mały Japoń­
czyk Son, zwycięzca w mara· 
tonie - klasycznym biegu olim 
pijskim - reprezentuje tylko 
wytrzymałość i żelazną wolę 
oraz ambicję żółtych wyspiarzy 
państwa Wschodzącego słońca. 

Niemcy mogą poszczycić się 
doborem pięknych i dzielnych 
atletów, jak Strock, Woelke; 
Amerykanie - poza Murzynem 
- pokazują wysoką klasę w 
skoku ó"'' tyczce (Meadows), 
Włoch Lanzi okazał się najlep­
szym białym biegaczem na 1 O 
tys. mtr., Anglik Harper' o wy­
glądzie rasowego charta, zdo­
był drugie miejsce w Marate­
nie, finnowie zwyciężyli w 800 
metrach. 

Nasi zawodnicy, jak wiadomo 
zawiedli. Wejście ekipy polskiej 
na stadion powitała publicz­
ność niemiecka przyjaźnie, nie­
omal owacyjnie. Ale ani Ku­
charski, ani Noji, ani Lokajski 

Na fali radiowej Syg. '276/36 

konk.urs modeli okrętowych Obwieszczenie 
przez radio -O LICYTACJI NIERUIHOMISCI 

dla młodzieży szkolnej Komornik Sądu Gi.-odzkiego w Piotr· 
Dnia 10 lutego cała Polska kawie Grzegorz Jellaczyc pełniący za-

b h d · • b d · 19 t stępczo obowiązki Komornika w Bel. 
O C O zic ę zie -S ą rocz· chafowie mający kancelarię vr Piotr• 
nicę odzyskania dostępu do kawie ul. Legio nów B na podstawie art. 
morza. Rocznica ta, to wiei 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
kie i radosne przeżycia dla ca- wiadomości, że dnia 13-go mąrca 1939 
łedo społeczeństwa Polskiego. roku 0 godz. 10 w Slldzie Grodzki.µi 

li w Bełchafowie odbędzie się sprzedµ 
Dla uczczenio tej ważnej daty w drodze publiczn•io pra:etari:u ce· 
Polskie Radio W driniu 9 lute- Iem zniesienia współwłasności nieru· 
go między innymi organizuje chomości sprzedaż dóbr ziemskich pod 
wespół z Ligą Morską i Kolo- nazwą "folwark Zawa~ów Lęka"'.'a L.A.. 
· ( · 1 d · dł I gm. Łękawa pow. piotrkowskiego 0 

ma !"ą specJa ną au YCJę a obszarze '221 dziesięcin '2266 sążni kw. 
szkoł o godz. 11. .bez budynków, posiadającą księgę hi· 
Audycję rozpocznie koncert pofoczną przy Sądzie Okręgowym w 

pieśni kaszubskich a następnie Piotrkowi.e .ozn. Nr. hipot. 84 k nalę-
. • f 1 S · • k. żących do Józefa Przedpełskiego i ,.pad• po zagajeniu· prG • umms ie· kobierców Zygmunta Przedpełskiego. 

go O godz. 11.20 nadana ZOS· Nieruchomość oszacowana została na 
tanie podadanka z zakresu mo- sumę zł 40.000 c~na zaś wyw9lania 
delarstwa okrętoweeo. Autor wynosi zł 26.666 gr 66. , 

Pogadanki inżynier Tomczyk Pr?'stępuj~cy do ~r~etarcu obowill: 
, ' • • zany Jest złozyć rękoJnuę w -.vyaokośOI 

zaznałom1 młodz1ez szkolną z zł 4000. 
techniką wvkonania modeli O· Rękojmię należy zloiy~ w goto~e 
krętowych. albo w takich papierach warlQkiowyq. 
Młodzi radiosłuchacze po bitdź_ ksi,żeczkach wldado~ch,.iMf;v. . . .. b d ĆUCVJ, ...,. których wolno um1U11~.lun-

wysłuchamu te) prelekc)l ę ą dusze małoletnich. Papiery warlo4ciA1!" 
mogli wziąć udział w konkur- we przyjęte będą w warto4ci trHdt 
sie modeli okrętowych, wyko- czwartych czę~~ ceny eiełdowej . 
nanych przez rnłodzież szkolną Przy licytac~i będ~ ~chow~:pe usta-

wowe warunki licyćacYJr;ie, o ile dodat.. 
kowym puhlioenym obwieszczeniem nie 

Czyła1'cie Dziennik Piotrkowski będą podane do wiadomości wa;nmki 
, odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będll przesa• 
ifodą do licytacji i przea~enia włas• 

nie wywalczyli dla Polski zasz- ności na rzecz nabywcy bez zastneeri, 
jażeli osoby te przed rozpoce:'łciem pu:ę• 

czytnych odznaczeń. Uczyniły targu nie zlot" dowodu, te wn1oaly po• 
to za nich dzielne Polki: Waj- wództwo o zwolnienie nieruchomości 
sówna i Walasiewiczówna, zdo· lub iej części od eazekucj1. teuzyshl:v 
bywając drugie miejsca za Niem- po~tanowi~nie "'.'łaściweao. s,.du, naka· 

. , k ZUJ'łCC Z&Wleazen1e eazeXucji, 
ką Maueomci~r . I ~mery. anką w ciągu ostatnich dwóch fygo9ni przed 
Stephens. Dz1ęk1 świetne) tech- licytacjil wolno ogl'łdać nieruchomość 
nic& zdjęć, starannemu monta-. w dni powl!'zednie ~d godz. B --:-; 18, ~k­
żowi żaden szczelfół nie jest f.a zaś poslępowan~a egz.lcuq1 moaria 

! . t e. przcgl~dać w S„dzie Grod.zldm w Bel• 
pom1mę y. chafowie. 

Wychodzimy wreszcie z sali Komornik Grzegorz Jełłaczyc. 
kina As ze słoneczną w oczach 
wizją prawdziwego, szlachetne­
go piękna, jakie zawiera się w 
bezkrwawej walce narodów o 
laur olimpijski. 

Wkrótce ujrzymy drugą część 
Olimpiady - pt. „ Swięto pięk-
na". Kr. 

Pasladający r~!~;y m~~~~z;~~; 
POSZUKUJE administracji domu. Wy­
magania. skromne. 
- Zgłoszenia. do Redakcji .Dz;iennika 
Piotrkowskiego" ul. Słowackiego 18 
tel. 10- 21, względnie pod adresem: 
ul. '.Mickiewicza 3, pod .Administrator". 

Dziś • premiera 
Najweselszeeo i najwspanialszego filmu sezonu 

Ulubienica wszystkich DEANNA DURBIN, Herbert 
Marshall i Gaił Patrick w rewelacyjnej cudnej komedii 

p. t. P E N S J O N A R K A 
Jedyna kreacja najsłodszej dziewczynki świata. Udział bierze 

słynny chór chłopców wiedeńskich oraz słyrmy zespół 
harmonistów CAPPA BARRA , 

Popoi. o godz. a. KŁAMSTWO KRY . 
Początek ceidziennle o g. 3 w święta o g . 5. Ceny· 

~ 

Dziś wspaniała premiera filmu pt. . 
SUPERSENSACJA w naturalnych kolorach 

twórcy „ Księcia i Żebraka" pt. 
Kino-Teatr 

„AS" 
w Plotrkewie 
pl Niepodle­

głości nr. 2. 

·oLIMPI·ADA 
, 
Swięto Narodów 

Kino · Teatr 

.ft ·OMH 
Al. Maja 11 , 

Dolina gigantów) 
Role główne Wayne MORRIS, Charles BICKFORD 

Claire T. EWOR i inni. · 
Dynamiczna akcja. Przeżycia. Wzrus~ający roman! 

Popoł. o godz. 3. „ZŁOTOWŁOSA" 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 p0 pił. 

-, 

I w Piotrkowie Początek o godz. b pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 

Popołudniówka o godz. 3 „ RENA" ... „ ............... „ ... „ .... _.DBl ... mllll---CEN~ŁOSZEN: 1-sza str. ~~rsz mil. jednołamowy&> il 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za 1raz 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zt 3. 
PRENU.MfRATA: k~arh~IHie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zł. Konto P. K. O. Nr. 602.480 
M ..... ""81. I 
Red~ktor i Wydawca: Bronisław Kalwary. 
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